
Kr. We Lwowie, Środa dnia 1. Lipca 1885. R o k  X X I V .

4 złr. r,0 ct. 
1 „ 50 „

Wychodzi codzienni/' o godzinie 3. popo łudn iu , 
Z w ijjątiicm  niedziel i d n i świątecznych.

lVz'<![iLil.a wynosi:
^  MIEJSCU k w a r t a luio . . . .

U! i(VSi ł-('-.V li Ir.

Z p r / . s y ł k ą  p o c z to w ą :
^iesięe/ .nio................................

w państwit- aiistrjackiuni . . . ( ! „  — .
do Prus i Niemiec . . . . .  j

” „ ri“W  o’ 1 )’° ~ ztr.„  Bolii ii i SzwH.icarj i . . . . , 1 - ,
„ Włoch, Turi-ji i k s i ę s t w  Niidtl. i

S e r b i i  . .

zł r. — et.

„ Serbii . .
N u m er p o jed y n cz y  k o s z tu je  10 ct.

---------  s - , ' ^
P rzed p łatę i o g ło szen ia  przyfm ujiłst
We LWOWIE biuro admiuistracji „Gazety Nar." 

u l i c a  K o p e r n i k a  l i c z b a  5 .  Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar." 
ajencja pana Adama, Rue Clement 4, Paris; w Wie­
dniu Otto Maass, (Haaseustein <fc Yogler) nr 10, 
Walfisehgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 
M Dukes, 1. Riemergasse 13. Rudolf Mosse, Seiler- 
stiitte nr. 2., Henryk Schalek, I , Wollzeile 14. 
Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. Daube & Comp;
w Frankfurcie a. M ; w Warszawie Rajchman et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 et od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.

R e k l a m y  w ru b ry ce  „N ad esłan e*4 
KO ct. « d  w ie rsza .

Od ad m iu istracji.
Przedpłata w yn osi:

we L w o w i e :  
kwartalnie . . 4 złr. 50 ct.
miesięcznie . 1 złr. 50 ct.
n a  p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową: 
kwartalnie . . 6 zfr.
miesięczn e • 2 złr.

Cena przedpłaty poza granicami pań­
stwa Austro-W ęgierskiego jest umieszczona 
V nagłówku Gazety Narodowej.

W nadchodzącym kwartale podamy w fejle- 
tonie nowellę znakomitego autora „Kłopotów sta­
rego k o m e n d a n ta tudzież powieści iimycli auto- 
lów; a spodziewamy się nabyć dla Gazety Naro 
dowej odnalezioną niedawno temu powieść ś. p. 
J ó z e f  a D z i e r z k o w s k i e g o  p. n. „ Mece-

Chcąc ułatwić naszym Prenumeratorom 
Nabycie bardzo cennego dzieła, jakiem są „F. K. 
Szlossera i K. Hagena, Dzieje powszechne od naj­
dawniejszych do najnowszych czasów w 22 to­
m ach / zawarliśmy z p. A  D. Bartoszewiczem, 
właścicielem Księgarni Kolskiej we Lwowie umo- 
Wę, mocą której ‘mogą otrzymać wielkie to dzie­
ło pod bardzo korzystnemi warunkami, bo i w 
cenie dla nich zniżonej zamiast 55 złr. na 30 
złr. i na spłaty w ratach miesięcznych po 5 złr.

Pragnący z tego ułatwienia korzystać, zechcą 
hadesłać zamówienie, wypełniając załączony tu 
kupon i dołączając 5 złr. jako pierwszą ratę do 
Administracji Gazety Narodowej.

L W Ó W  d. BO. CZERWCA.

Po wielkich krzykach niezadowolenia 
1 deputowanych galicyjskich i w ogóle Po­
laków z niemieckiej strony, centralistycznej 
ludowej i klerykalnej podczas całej kampa­
nii przedwyborczej, po upływie tej kampa­
nii zjawił się postulat u zwolenników stron­
nictwa narodowo-niemieckiego, jako konse­
kwencja krytyk i rozdrażnień a przeciw Po­
lakom, postulat wydzielenia Galicji z ścisłe 
go związku krajów i królestw reprezentowa 
nych w  Radzie państwa, a więc udzielenia 
Galicji większej autonomii politycznej w za­
mian za usunięcie w p ły w a  jej re p re z e n ta n ­
tów w Radzie p a ń s tw a  na sp ra w y  czysto, 
austrjackie, na sprawy innych krajów ko­
ronnych. „ lŁ ,

Nie jest to taż sama mysi, która prze­
lotnie gościła w najwyższych sferach mo­
narchii ku końcowi 1871 roku i w począt­
kach 1872 r. „ugody1 z Galicją „ugoJy  
Zadowalającej Galicję14 -  w kierunku znanej 
jej Rezolucji z 1 8 fi8 r. a dodającej sił mo­
narchii ; nie jest to także taż sama myśl, z 
którą później po rozbiciu się i d e i ,  którą- 
!>yśmy nazwali w i e l k o - p o l i t y c z n ą ,  
odzywały się od czasu do czasu umysły po­
lityczne szlachetne, dążące do dobrego miru 
*  Austrji pomiędzy jej różnorodnemi żywio 
lami w ogólności, a z Galicją jako najbar­
dziej odrębną prowincją w szczególności; 
nie jest to myśl gniewliwa, pozbycia się raz 
Polaków (z których zrobiono kozła ofiarnego 
za wszystkie dolegliwości rządów nowej ery, 
n ograniczanie wpływu niemieckiego) ze 
sfer, w których decydują się sprawy in­
nych ludów i krajów Austrji, pozbycia 
8i§ chociażby kosztem nadania Galicji pew­
nych praw autonomicznych. Myśl ta, której 
nie przewodniczy wcale tą razą życzl.wosc 
dla nas, lecz wprost przeciwnie — a zatem 
1 której urzeczywistnienie przedstawia się w 
Umyśle autorów z możliwie najmniejszemi 
dla nas korzyściam i-- zapuściła tak głębo­
kie korzenie w nowem stronnictwie narodo- 
^o-niemieekiem, że stanowi jeden z głów­
nych punktów jego programu, i przewódzcy 
stronnictwa zastrzegali się przy traktowaniu 
Ocznej organizacji całej lew icy , iż pod 
Względem tego punktu zachowują sobie swo­
bodę opinii i działania.

Mimo tak silnego podn esiema myśli,

zgodzić na nią nie mogą, tego dowodzie nie 
trzeba, bo loży to na dłoni.

Postulatami nierealnemi nie godzi się 
dojrzałym politykom zajmować, bo to zwy­
kle do szkody tylko przez zaniedbanie po­
stulatów realnych prowadzi. Nie myślimy 
więc i my też wchodzić na tę drogę. Uwa­
żamy wszel ko za nasz obowiązek zaprote 
stowae w imię zdrowego sensu przeciw 
żegnaniu się od samej idei odrębności polity­
cznej i autonomii politycznej krajowej dlatego, 
że ją ktoś nam nie miły a w złym celu podno­
si ; innych pobudek dla podobnych protestacyj 
nie przypuszczamy, bo te byłyby wysługiwa­
niem się chyba obcym upodobaniom i inte­
resom, przewrotnością polityczną zatem, ko­
sztem kraju okupywaną. Protestacje niesto­
sowne na nierealne posiulata, nabierają po­
litycznego znaczenia realnego, a szkodli­
wego dla nas.

Idea odrębności politycznej i autonomii 
krajowej Galicji, to dla nas jeden z po­
stulatów stałych racjonalnej polityki na­
rodowej Wyrzekanie się takiej idei, cho­
ciażby chwilowe, ale bez konieczności żadnej, 
jest pr< stą niedorzecznością. Gdyby na serjo 
było pomyślanem, takie wyrzekanie się by 
łoby zbrodniczem, jako manewr zaś tylko 
nieszczery, byłoby bałamuceniem siebie sa­
mych, odprowadzaniem umysłów od dróg re­
alnych, a zdradzaniem przed obcymi swych 
stron najsłabszych nie mogących wzbudzić 
pod względem rozumu, ani charakteru, dla 
nas żadnego szacunku.

Co do nas, przemawialiśmy za większą 
niż dotąd niezawisłością w postępowaniu 
politycznem, i nie ma ani jednego z obroń­
ców 'nawet dróg dutychczasowych, któryby 
się nie godził na to bądź pośrednio bądź 
bezpośrednio, że brak tej niezawisłości był 
przyczyną wszystkich bezmała niepowodzeń, 
jakichśmy doznali. Do niezawisłości taktycz­
nej pozycji należy, aby świadomość swych 
celów własnych nietylko sama się nie za­
cierała, lecz aby miała choć w teorji uzna­
nie przyjaciół. Uznanie całości tych celów 
w teorji, prowadzi do przyznania szezegó 
łów z n ich  w p r a k ty c e — ono  bow iem  o k re ­
ś la  zn aczen ie  i d a je  wagę p o s tu la to m  o k o ­
licznośc iow ym , podnoszonym  p rzez  re p re z en  
tację kraju. Nic zaś bardziej nie prowadzi 
do takiego uznania, jak przyznawanie go, 
w złości czy bez złości, przez przeciwników 
naszych.

Złą też bardzo oddał usługę ktoś wy­
dający się za polskiego polityka w jednym 
z dzienników wiedeńskich, który z powodu 
gniewliwego hałasu narodowców niemieckich 
protestuje przeciw idei odrębności i autono­
mii krajowej, i wywodzi trudności urzeczy­
wistnienia — jak gdyby miał sprawę z po­
stulatem realnym — a wywodzi je wszystkie 
ze stanowiska obcego, nie krajowego. Tru­
dności jakie przedstawia, me są wcale za­
sadniczej natury, lecz są trudnościami przepro­
wadzenia, a jakkolwiek byłyby wielkie, to 
wiadomo, że w dziejach mc me dzieje się 
bez trudu, i nie takie przeszkody techniczne 
bY}y w tej nawet monarchii usuwane, gdy 
zasadniczo nic nie stało na zawadzie Po 
cóż więc wśród trudności rzeczywistych, 
darmo głowę sobie suszyć nad wymyślaniem  
trudności często niedorzecznych!

Jeden z zarzutów nie przeciw idei sa-

i\f zyskuje ona przecież przez to na wadze
»  p l a m i e  opozycji, bo trudno przypnscr, 
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dzić się* aueii z postulatami narodowi ów
niemieckich J e s t10 zatem myśl symptoma­
tyczna, a zarazef produkt nieukontentów a 
nia, jakie się ob£wiło względem nas w cza­
dach ostatnich, i l ^ 0 też mającą takie tyi-
ko trzeba zajmować sięz n a c z e n ie  m o i* *  . -
H myślą. Sto mil oddziela ją od zna 
5*®nia postulat# w**0*) polityki, chociażby
d!a tej jednej p n  ■TO, że dwie trzecf  
głosów w Radne \*h«tira, niezbędne do
^ p r o w a d z e n ia  postulatów, w

Ho wybranej Rad** “ie dadzą się osiągnąć
w *wiązku z lewici, *** w z P™
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mej, i nie przeciw temu, że ją ktos poru
sza, lecz przeciw temu, gdybyśmy urzeczy­
wistnienie idei podnosić mieli w chwili nie 
stosownej — jeden jedyny zarzut serjo jest 
ten, abyśmy przez to nie zaszkodzili spra­
wom, które w stałej harmonii pozostają tu 
w monarchii ze sprawą naszą, i niezaszko- 
dzili naszym aliantom parlamentarnym, t. j. 
abyśmy nie zaszkodzili sprawie autonomii 
dziedzicznych p r o w i n e y j  a u s t r j a c k i c h  i spra 
wie narodów słowiańskich w Austrji. D la  
każdego zdrowego rozumu będzie wszakże 
jasnem, że dla spraw tych, które zawsze 
pozostać winny w stałej harmonii z naszemi, 
więcej zrobić możemy, mając siłę i ręce roz­
wiązane, aniżeli nie inając mocy i politycz­
nego znaczenia swego — tak jak w ży­
ciu potocznem nie ten bywa pomocą, kto ma 
dobre chęci, lecz ten, kto ma środki i sta­
nowisko uznane — zarzut więc taki odno­
sić się może do podnoszenia w niestosownej 
chwili praktycznego rozwiązania sprawy dla 
nas niezmiennej i świętej poniekąd, lecz nie 
Jo samej sprawy i poruszania się jej w prze­
stworze politycznym.

Postulat odrębności Galicji wśród pań­
stwa austrjackiego, stawiany przez obce stron­
nictwo, dziś nie jest postulatem polityki re­
alnej — jakeśmy to na początku wykazali. 
Traktujmyż go więc sami jako objaw jedy­
nie czasów i zmieniającej się sytuacji, objaw 
niezmiernie nauczający, i jako konsekwencję 
błędów i grzechów, których nie powinniśmy 
powtórzyć, jeśli chcemy aby kiedyś w przyszło­
ści nastąpiło pomyślne rozwiązanie dla naszej

autonomii krajowej Pozwólmy zaś obcym 
niech się rozprawiają bez nas o tym tema­
cie i nad tym tematem — ta rozprawa będzie 
dla nas nauczającą, wykaże nam czynniki, 
sprzyjające pomyślnemu rozwiązaaiu, a bę­
dzie pobudką dla naszych alliantów w R a ­
dzie państwa, aby skromnym żądaniom, z ja- 
kiemi tam występować możemy obecnie, nie 
odmawiano słusznego uznania bo one się 
łączą ze sprawą dla nas zasadniczą i naj­
ważniejszą, i w ten lub inny sposób muszą 
być zaspokojonemi.

Przy innej sposobności postaramy się 
wykazać, jak wśród dzisiejszych okoliczno 
ści i wśród obecnej sytuacji — gdy spra­
wy odrębności podnosić nie możemy - 
przedstawia się sprawa autonomii polity­
cznej kraju, i na czerp ona polega. ____

nej a niedawno jeszcze słynnej z wdzięków Mo- 
skiewce. Ministrem spraw zagranicznych hr. Tor- 
nielli nie mógłby zostać, bo Książę Bismark po­
łożył przed kilku laty formalne v e t o  przeciw 
jego nominacji na ambasadora włoskiego w Pe­
tersburgu, lękając się tak gorliwego apostoła ligi 
łacińskich ludów z moskiewskim panslawizinem

P. Corr. zamieszcza ?na8tępujący komunikat:
„Jak się dowiadujemy, wiarogodne d*»m»sie- 

nia o szerzeniu się zakfcźnyeh chorób w Wele- 
hradzie i okolicy stwierdziły, iż w Welehradzie 
i dziesięciu gminach powiatu sądowego Uher- 
skiego Hradyszcza, tudzież w dwóch gminach 
powiatu Uherskiej Ostrawy, zaszły wypadki ty­
fusu, ospy, szkarlatyny i odry, i że choroby te 
w części jeszcze istnieją. Przebieg jednak tych 
chorób jes t pomyślny, a wypadki śmierci spora­
dyczne. Ze strony namiestnictwa morawskiego 
poczyniono odpowiednie sanitarne zarządzenia 
dla stłumienia tych chorób, których niebezpie­
czeństwo jest uzasadnione nie tyle miejscowemi 
stosunkam i, jak raczej ehwilowym napływem 
pielgrzymów. Przedewszystkiem zabroniono noc­
legów w gm in ach , nawidzonych zakaźnemi 
chorobami.

„Wśród tych okoliczności rząd zamierza w 
pierwszym rzędzie wstrzymać większe pielgrzymki 
z Galicji i Czech do Welehradu, zapowiedziane 
w najbliższych tygodniach, i zwrócić uwagę 
wszystkich namiestników na niebezpieczeństwa, 
jakie mogłyby pociągnąć za sobą w najbliższej 
przyszłości większe procesje do W elehradu.“

Biuro Reutera donosi z R z y m u :
„Ponieważ rząd pruski nie może w sprawie 

obsadzenia wakującej s t o l i c y  a r c y b i s k u ­
p i e j  w P o z n a n i u  porozumieć się ostatecznie 
z Watykanem, pruski pełnomocnik, dr. Schloezer 
odwołany został do Berlina, aby wyłuszczyć rzą­
dowi projekta papieża. “.

Korespondencje „Gazety narodowej**.
Rzym, d. 26. czerwca.

(X ). Przesilenie ministerjalne znajduje się 
w dawnym statu quo z tą tylko różnicą, iż p. 
Depretis oznajmił onegdaj Izbie, o czem już zre­
sztą doskonale z góry wiedziano, że król poru- 
czył mu zadanie utworzenia nowego gabinetu, i 
że on się tego podjął. Ale p. Depretis nie spie­
szy się ze swoim nowym utworem. Powiadają, 
że gabinet w części się zmieni i że będą nowi 
ministrowie spraw zagranicznych, rolnictwa i 
handlu, robót publicznych, sprawiedliwości i spraw 
wewnętrznych; inni zaś zapewniają, że dawny 
gabinet z wyjątkiem p. Manciniego w całkowito­
ści pozostanie.

Następcą niefortunnego adwokata byłby po­
dług ogólnej pogłoski hr. Karol Cadorna, senator, 
prezes Rady stanu, były ambasador włoski w Lon- 
Jynie, brat jenerała, który Rzym zdobył d. 20. 
września 18Ć0. Jako dyplomata, publicysta, my- 
śliciel, hr. Cadorna należy do pierwszych euro­
pejskich znakomitości. Pochodzący ze staroda­
wnego piemonckiego ro d u , w którym się dawne 
tradycje przechowały, liczy się on do mężów li- 
boralnych a zarazem chrześciańskich i głęboko 
przekonanych o prawdzie katolicyzmu. Dzieło je ­
go o władzy doczesnej papieży ze stanowiska 
prawniczego, filozoficznego i historycznego jest 
najgłębszem, wyczerpującem w tym przedmiocie 
pismem. Senator Cadorna ma wiele stosunków 
z Polakami, i jest przyjacielem od serca zacnej 
i najpatrjotyczniejszej ze wszystkich za Rzymian 
powydawanych Polek, księżnej Ludmlli z Hołyń- 
skich Falconieri. Wybór ten na m inistra spraw 
zagranicznych męża, tak świadomego dziejów i 
rzeczy polskich i tak zaprzyjaźnionego z Polaka­
mi byłby wielce dla nas pomyślnym i.pożąda- 
nvm teraz, kiedy wedle osób, lepiej uwiadomio­
nymi o tajemnych dążnościach europejskich ga­
binetów niż dziennikarz i publiczność, zbhzamy 
sie szybkiemi kroki do strasznej i morderczej 
81« .8 4 . i -  Ar.„IG inne także moear-wojny, w której obok Anglii m»®?5
Z .  a najpierwej Wóthy bSd, musiał, waiąć

AlePT ń m n i ^ f 8S n .to r . Gadom, nic dot,d  
pewnego nie ma; owszem wiele osob zapewnia, 
że p. Depretis zatrzyma dla siebie tekę spraw 
zagranicznych, przybrawszy sobie za jeneralnego 
sekretarza hr. Torniellego, dotychczas posła wło­
skiego w Bukareszcie. P- Tornielh jest równie 
jak nieboszczyk Sella ic ^ nad­
zwyczaj rzadkich, przyjaciół Moskwy a przeci 
wników Polski we Włoszech. Dla mego jak dla Selli 
państwo Polskie było klerykalno-szlacheckim ana­
chronizmem, dziwolągiem, któryby zniknąć z cza­
sem m usiał; Włochy powinny unikać zbytniego 
wiązania się z Austrją i Niemcami, brygijska 
czapka rzeczypospolitej‘ francuzkiej, umiarkowana 
moskiewskim k n u tem , kupiącym wkoło siebie 
szeroką Słowiańszczyznę — oto zdaniem hr. Tor1 
niellego naturalni sprzymierzeńcy krzyża sabaudz 
kiego, co ma utrzymywać równowagę między 
niemi i stać się głównym czynnikiem tej wdzię­
cznej harmonii przeciwieństw! Hr. Tornielli, któ 
ry względem dyplomatycznej szkoły Cavoura, ma 
jącej za artykuł wiary politycznej odbudowanie 
Polski, zajmuje to samo stanowisko, co profesor 
Lisicki względem szkoły polskich dziejopisarzy, 
a stańczycy względem naszego narodu, zawdzię­
cza w ezęści swe teorje żonie swej, nader uczo

przeciw germanizmowi
Mówią, że konsystorz, który ma się odbyć 

w lipcu, spóźni się aż do września. Ojciec świę­
ty zamianuje na nim kilku nowych kardynałów. 
Purpurę otrzym ają: ks. Paweł Melchers, arcybi­
skup koloński, ks. Patrycy Moran, arcybiskup 
z Sidney w Australii, ks. Placyd Schiaffino, bi­
skup nisseński, sekretarz kongregacji biskupów 
i zakonników, ks. Alfons Capecelatro di Castro- 
pagano, arcyb. kapuański, ks. Franciszek Batta- 
glini, arcybiskup boloński, i ks. Karol Cristofari, 
audytor jeneralny kamery apostolskiej. Ojciec 
święty wypowie allokucję na tym konsystorzu.

Już zaznaczyłem w ostatniej mojej korespon­
dencji osobliwą doniosłość listu Ojca św. do kar­
dynała arcybiskupa paryskiego przeciwko kardy­
nałowi poddziekanowi, którego francuski tekst 
wam posłałem. List ten przybrał rozmiary pra­
wdziwego wypadku politycznego, i uważany jest 
przez wiele osób i dzienników za ocknienie się 
Leona XIII. i za najważniejszy dotychczas akt 
jego panowania. Jakoż rozstrój, nieład i rozgar- 
djasz wzmagały się w łonie duchowieństwa i 
świeckich katolików. Krańcowe polityczne stron­
nictwo, używające religii jako narzędzia do wszech­
stronnej reakcji, stańczykowstwo, że tak powiem, 
watykańskie brało straszliwie górę. Byle się tyl­
ko władzy doczesnej papieża broniło a ciskało 
błotem na Włochy, na liberalizm, na zasadę na­
rodowości i wolności, można było uczynić roz­
brat ze wszelką moralnością, uczciwością i wia 
rą, a być pewnym pochwały, nagrody i wynie­
sienia. Dziennikarze katoliccy, awanturnicy fran­
cuscy, używający fałszywych nazwisk, jak były 
redaktor Journal de Rome, albo wyuzdani księża 
jak Don Albertario, przyjąwszy za probierz wia 
ry, zasad i czynów ludzkich świecką władzę Sto­
licy Apostolskiej w jej dawnej absolutnej formie 
i granicach, miotali klątwy w imieniu papieża, 
odsądzali od czci i wiary, denuncjowali, intrygo­
wali, kłamali, oskarżali biskupów i innych księ­
ży, i byli pewni opieki wielu kardynałów, otrzy­
mywali prelatury, owszem po purpurę kościelną 
sięgali, a sutanny ich i fiolety niedostateczne by­
ły do osłonienia spodlenia i sromoty prywatnego 
ich życia. Trąd tego stańczykowstwa, czyli polity- 
czno-reakcyjnej religijności bez prawdziwej wia- 
ry ; natchnionej tylko ambicją, chciwością i zu­
pełnym sceptyzmem, rozchodził się z Rzymu do 
wszystkich krajów katolickich, ogarniał Francje, 
Włochy, Hiszpanię i Polskę. Powodzenie wielkich 
książąt moskiewskich w Watykanie i uczty dla 
nich tam wyprawiane, istotną rzeczywistością się 
stały. Przypominało to najsmutniejsze chwile pa­
nowania Piusa IX., kiedy kilku Polaków rzym ­
skich terroryzm nad całym kościołem polskim 
rozciągało... Tymczasem Ojciec święty, jak Zba­
wiciel w mistycznej łodzi, zdawał się uśpiony 
snem głębokim, i próżno narody wołały do nie­
go: „Giniemy!" Aliści nareszcie ocknął się i roz­
kazał wiatrom... O prawości i wierze Leona XIII. 
wątpić nie można było, ale dowiedzieliśmy się o 
jego energii, o energii, trudniejszej niż względem 
cara, bo względem tych, którzy jego osobę i ży­
cie mają w ręku, — i wszystkie czoła schylają 
się z uwielbieniem przed nim w Rzymie, we 
Włoszech, w Europie, w świecie całym

Przegląd polityczny.
Lwów d. 30. czerwca.

(Lokalna korespondencja w iedeńska, inform owana w 
m in is te rs tw ie  ośw iaty , o liśc ie  p as te rsk im  b isku ­
pów au s trjack ich . M ilczenie urzędow ej Wien. Ztg. 
U w agi Fremdenblattu. — Zam iar k lerykałów  po łą­
czen ia się z klubem H ohenw arta  w jedno stron  
nictw o. — Nowom ianowani członkow ie w ęgiersk iej 
Izby  m agnatów . — P ierw sze  krok i S alisburyego 
N arad a  nowego gab inetu . O kólnik do m ocarstw .

In s tru k c ja  w spraw ie E g ip tu ).

cym konferencji biskupów i kierował wszystkie- 
mi pracami."

Zauważyć należy, że urzędowa Wiener Ztg. 
nie umieściła wspomnianego wyżej listu paster­
skiego, powtarza natomiast następujące o nim u- 
wagi Fremdenblattu:

„Na uwagę i uznanie zasługują słowa, któ- 
remi biskupi Austrji wystąpili przeciwko sporom 
narodowościowym w swej pięknej ojczyźnie. Sam 
kościół katolieki powinien być wzniosłym wzo­
rem wielkiego międzynarodowego, kosmopolity­
cznego związku, do którego należą ludzie wszel­
kich ras i narodowości, złączeni silnym węzłem 
wspólnej wiary. Ta sama treść, ta sama forma, 
b a ! ta sama mowa liturgiczna użyczać winny te­
mu potężnemu związkowi siły i trwałości. Dzie­
ćmi jednego Boga i jednego kościoła powinni być 
wszyscy, bez względu na to, w jakim  języku wy­
znają swą wiarę.

„W tym sensie jes t katolicyzm najlepszym 
sądem na spory narodowościowe, a do najwięcej 
powołanych sędziów pokoju w tych sporach na­
leżą jego kapłani. Silne słowa wybrali biskupi 
już przed 36 laty, aby wykazać nicość waśni lu­
dów, nad której nizki poziom nie zdołała się je ­
szcze wznieść doba nasza. Nikt nie odmówi o- 
wym słowom uzasadnienia — nikt nie zaprzeczy 
nieszczęścia, które wyrosło w naszej ojczyźnie 
z chorobliwego zwalczania myśli narodowej."

P a r t  j a  k l e r y k a l n a  w I z b i e  p o ­
s ł ó w  Rady państwa pracuje nad r e o r g a n i ­
z a c j ą  swoją. Pragnęliby mianowicie, aby kluby 
Hohenwarta i Liechtensteina zlały się napowrót 
w jedno stronnictwo.

„Samoistny klub Konserwatystów, czy klub 
centrum, na wzór centrum w parlamencie nie­
mieckim utworzony — pisze klerykalna Fester 
Coire&p. — powinien by objąć wszystkich kon­
serwatystów środkowych prowineyj austrjackich 
na podstawie chrystjanizmu też różnicy narodo­
wości. Ucieszylibyśmy się serdecznie, gdyby sło­
wa nasze znalazły oddźwięk w kołach poselskich, 
i gdyby przyszło do utworzenia wspomnianego 
przez nas klubu pod dowództwem hr. Hohenwar­
ta, klubu, do którego przyłączyłby się także Zal- 
linger i Lienbacher z towarzyszami."

Oesterr. Corr. mniema, że względy osobiste, 
skutkiem których przyszło do rozdwojenia, już 
nie istnieją. Pytanie tylko, ażali książęta Liech- 
tensteinowie podzielają to zdanie. Dlatego też 
wątpimy, aby przyszło do połączenia klerykałów 
z partją Hohenwarta w jeden klub, w którym 
zresztą wielu żywiołom hohenwartowskim byłoby 
za ciasno.

Na podstawie nowej organizacji węgierskiej 
Izby magnatów zamianował cesarz 30 dożywo- 
tnićb członków tejże Izby. Podajemy niniejszem 
listę ich, która zawiera następujące nazwiska : 
Józef Barcsay, podkomorzy i 6trażnik przyboczny 
króla; ochmistrz następcy tronu, hr. Bom belles; 
jen. dyrektor buda-peszteńskiego Towarzystwa 
akcyjn. młynów parowych, B urghardt; b. m ini­
ster finansów, Ghyczy; literat Paweł Gyulay; 
nadżupaa H ertelendy; iekarz-okulista dr. Hirsch- 
ler; literat Paweł H unfalvy; prof. uniwersytetu 
Juliusz K autz; prezydent Izby handlowej w Bu­
dapeszcie, br. Kocbm eister; Luczenbacher, wiel­
ki przemysłowiec; Ant. LuKacs, dyrektor węgier­
skiego Towarzystwa kred. ziem sk.; prof. uniw. 
dr. Lum nitzer; feldm arszałes M oriassy; b. radca 
tabuli septemviralnej, Melczer; nadżupan Miko; 
właściciel dóbr br. MixicŁ ; nadżupan Stefan Mol- 
n ar; ochmistrz arcyks. Józefa, br. N yary; och­
m istrz cesarzowej, br. Nopcsa; tajny radca Or- 
dody; nadżupan O rm os; nadżupan P ercze l; s ta r­
szy burmistrz Budapesztu, Karol R ath ; właści­
ciel dóbr i były m inister handlu Ludwik Sinio- 
nyi; tajny radca Paweł Somssich; prof. polite­
chniki Józef Stoczek; poseł Karol Svab; prezy­
dent Kasy oszczędności Karol Y arady ; architekt 
Ybl.

Jedna z lokainych korespondeneyj wiedeń­
skich, której doniesienia są podobno inspirowa­
ne przez ministerstwo oświaty i wyznań, zamie­
szcza następujące uwagi w sprawie l i s t u  p a ­
s t e r s k i e g o  austrjackich biskupów:

„List pasterski austrjackich biskupów, który 
został ogłoszony w dzienniku Yaterland, oddany 
został do druku, i kilkanaście jego egzemplarzów 
przedłożono ministerstwu oświaty i wyznań. 
Z wyjątkiem tego listu nie wniósł episkopat au- 
strjacki w ostatnich czasach żadnego podania. 
Prawda, że zaraz po ukończeniu konferencji bi­
skupów na wiosnę w bieżącym roku, podano po­
stanowienia konferencji do wiedzy rządu, a mia­
nowicie te postanowienia, które dotyczyły kwestji 
kongruy, stanowiska katolickiego funduszu re li­
gijnego w A ustrji, materjalnego położenia profe­
sorów teologii w dyecezjalnyeh zakładach nauko­
wych i święcenia niedzieli.

„Podań, dotyczących ustawodawstwa szkolne­
go, a tera mniej wniosków dotyczących zmiany 
noweli szkolnej nie wnosili biskupi do m inister­
stwa oświaty i wyznań. List pasterski będzie d. 
28. b. m. w wszystkich kościołach, a mianowicie 
wszędzie w mowie krajowej z ambony odczy-

^ Co do okoliczności, że list pasterski au­
strjackich biskupów tak późno po konferencji 
został ogłoszony, donoszą: Tresc listu paster­
skiego została w zarysach głównych na konfe­
rencji biskupów ułożona, podczas gdy dalsze 
wypracowanie stylistyczne zachowano na czas 
późniejszy. Po ułożeniu tekstu, przesłano list ku- 
renda do wszystkich biskupów, ażeby każdy bis­
kup \  osobna wyraził swe nań przyzwolenie, 
względnie życzenia swe co do zmiany stylizacji. 
Ten sposób postępowania zabrał wobec wielkiej 
ilości austrjackich biskupów bardzo wiele czasu 
a znaczna zwłoka nastąpiła w skutek zaszłej w 
międzyczasie śmierci księcia kard. Schwarzen- 
berga,' gdyż był on, jak wiadomo, przewodniczą-

Z przytoczonej wyżej listy okazuje się, że 
rząd węgierski nie miał na celu forytowania pe­
wnego kierunku politycznego, ile raczej wprowa­
dzenie do Izby magnatów żywiołu mieszczańskie­
go. Arystokracja właściwa reprezentowaną jest 
na liście tylko przez trzech członków, generalicja 
przez jednego. Reprezentanci handlu i przemysłu 
stanowią piątą część członków; był, ministrów jes t 
trzech; profesorów uniwersytetu również trzeoh, 
Silny kontyngens stanowią nadżupani. Reprezen­
tantami wyznania mojżeszowego są dr. Hirschler 
i Swab.

We czwartek przedstawił się S a l i s b u r y  
po raz pierwszy w p a r l a m e n c i e  a n g i e l ­
s k i m ,  jako m inister, składając wyjaśnienia w 
sprawie przyjścia do skutku nowego gabinetu. 
W mowie swojej wypowiedział Salisbury nadzie­
ję, że ministerjum konserwatywne utrzyma się 
długo u steru. Ogłoszenie dziennika Gordona, o- 
stro krytykującego gabinet poprzedni, przyczyni 
się niewątpliwie do zjednania wielu zwolenników 
dla polityki Salisbury’ego.

Nowi ministrowie angielscy uchwalili na 
pierwszej awej naradzie wydać notę gabinetową 
w lormie okólnika, który ma objąć zapatrywania 
na politykę zewnętrzną. Otrzymają go wszyscy 
posłowie Anglii u dworów zagranicznych. Nota 
kładzie główny nacisk na utrzym anie stosunków 
przyjaznych ze wszystkiemi mocarstwami. Mini­
strowie naradzali się następnie nad instrukcjami, 
jakich udzielić należy Wolffowi, który ma być 
wysłany jako specjalny komisarz do Egiptu. No­
wy rząd angielski ma zamiar prowadzić tam po­
litykę więcej energiczną.

Sprawy autonomiczne.
Nadeszła korzystna decyzja p. minist: 

nictwa w sprawie utworzenia niższej szko 
mczej w Kobiernicaeh, w powiecie bialsl 
wzgędu na żądania Wydziału krajowf 
względnie sejmu co do zasiłku państwow 
koszta założenia szkoły i stałego zasiłku 
trzymanie. Minister rolnictwa przyznaje 
panstwowy na koszta założenia 6zkoły w i 
wysokości, tj. 11.000 złr., w rocznych ratac 
cac się mający. W tym roku otrzyma V 
krajowy 1.600 złr., w roku przyszłym 4.4C



a resztę w równych ratach po 2.500 złr. Zasiłek 
na koszta utrzym ania przyznaje m inister rolni­
ctwa w kwocie 3.000 złr. rocznie na 5 lat. 0 -  
czywiście wszystkie te zobowiązania m inistra rol­
nictwa zawisłe są od późniejszej aprobaty Bady 
państwa przy uchwalaniu budżetu. Nie było je ­
dnak jeszcze wypadku, żeby Rada państwa w ta­
kich sprawach oparła się dyspozycjom ministra. 
Szkołę kobiernicką można tedy uważać już za 
istniejącą. (Czas.)

Rudki d. 28. czerwca. (Kor. Gaz. Nar.) (Wy­
bór Wydziału Rady powiatowej.) Dnia 27. czer­
wca b. r. odbył się wybór wydziału Rady po­
wiatowej. Na prezesa wybrano p. Albina Ray­
skiego, na zastępcę prezesa p. Jana Jankę, do 
wydziału pp. Mieczysława Lewickiego, Henryka 
Jankę, Kazimierza Kurka, Antoniego Kowarzyka 
i Józefa Stubińskiego; na zastępców wydziało­
wych pp. Władysława Spaustę, Lubina Grodz­
kiego, ks. kan. Michała Kamińskiego , Michała 
Kosa, Hryńka Krawczyszynego.

Opuszczający godność prezesowską, dobrze za­
służony powiatowi, p. Mieczysław Lewicki serde- 
cznem przemówieniem podziękował ustępującemu 
wydziałowi za gorliwe popieranie dokonanych 
czynności, użytecznych dla powiatu i byłemu sta­
roście, jako też obecnemu kierownikowi p. Sewe­
rynowi Wasilewskiemu oddał uznanie za współ­
działanie i pomoc użyczoną wydziałowi; w końcu 
podnosząc zasługi nowo wybranego prezesa, ży­
czył mu powodzenia w nowo objętym urzędzie.

P . H en ry k  Ja n k o  p o d n ió sł znaczen ie  w y­
boru p. L ew ick iego  n a  d e le g a ta  do R ady  p a ń ­
stw a z okręgu  S am borskiego w ie lk ich  po siad ło ­
śc i, z łoży ł m u w im ien iu  ze b ran y ch  życzen ia  i 
se rd eczn em i słow am i p o że g n a ł go z pow odu 
u s tą p ie n ia  z godnośc i p rezesa  R ady pow iatow ej.

Na wiceprezesa był wybrany p. Adam Noel, 
jednak tej godności nie przyjął, uzasadniwszy 
swoją rezygnację bardzo słusznymi powodami.

Odezwa konfederacka z r. 1733.
„ Kijewskaja Starinau, czasopismo specjalne, 

ogłosiła w ostatnim  numerze dokument ciekawy,
0 ile zaś niesfałszowany, jak to się niestety 
dzieje zwykle z dokumentami polskimi ogłasza­
nymi w Rosji, za sprawą rządową, dla nas cenny
1 drogi. >

Jest to „Odezwa Konfederacji województwa 
Sandomierskiego do narodu rosyjskiego“, wydana 
około r. 1733. Znaleziono ją  w papierach zmar­
łego profesora Iwaniszczewa, w przekładzie na 
język rosyjski. Dzienniki rosyjskie podjęły ten do­
kument j a k o  r z e c z  n a  c z a s i e  i dodają, że 
„bez względu na półtorawiekową przestrzeń czasu 
treść odezwy jest zupełnie jednobrzmiącą z dzi- 
siejszemi pochlebczo-głaszczącemi pismami pol­
skich patrjotów do Rosjan, których radziby oni 
otumanić w swoich widokach."

Odezwa konfederacji mówi:
„Wiele słyszeliśmy od znakomitych i pierw­

szorzędnych osób z waszego rosyjskiego narodu, 
wzdychających do wolności i swobody, wyczeku­
jących przyjaznej chwili, aby wyswobodzić się 
z niewoli. W prywatnych rozmowach, nie mógł 
nigdy zataić swoich zamysłów dzielny wasz na­
ród, który posiada rozum i odwagę, a brak mu 
tylko jedynej, miłej wolności. Przyszła pora sto­
sowna, wybiła godzina, w której swobodnie i 
śmiało możemy was zagrzać i zbudzać waszego 
ducha wyniosłego.

„Rzeczpospolita niczego więcej nie pragnie, 
jak  tylko z zadowoleniem oglądać wasze postępy 
i widzieć naród rosyjski zupełnie swobodnym. 
Takie gorące chęci naszej rzeczypospolitej dla 
narodu rosyjskiego, nie okażą się miłemi i przy- 
jemnemi dla jednej tylko miłosiernej carycy, 
skoro zobaczy, że my, Polacy, życzymy z całego 
serca współplemiennemu słowiańskiemu narodowi 
dobra najcenniejszego, jakie sami posiadamy.11

Odezwa miała na celu wyprowadzenie na 
manowce szlachty rosyjskiej, powiada redakcja 
Kiew. Stariny, a głównie — rosyjskiego wojska, 
które wówczas w przymierzu z Austrją szło prze­
ciw Polsce, — taką w końcu od siebie do powyż­
szej odezwy Kijewskąja Starina  dodaje uw agę:

„W ostatniem  dziesięcioleciu kierownicy pol­
skiej polityki niejednokrotnie podnosili kwestję 
pogodzenia się z Rosjanami, zapomnienia prze­
szłości, kwestję równości i braterstw a, niegdyś 
gorąco obrabianą w prasie i w ustnych dysku­
sjach. Dowcipna wzmianka zmarłego niedawno 
historyka Kostomarowa, o koniu drewnianym, 
wprowadzonym przez Greków do Troi, chociaż 
rozgniewała ich na chwilę, ale nie powstrzy­
mała. Minie rok jeden i drugi, i znowu gdzie- 
bądź, nad Wisłą czy nad Sekwaną nawet, w Ga­
licji albo Poznaniu wypływa taż sama kwestja i 
rozprawy nad nią, prowadzone z patosem, dają­
cym do m niem ania, że koń trojański pozostał 
gdzieś daleko w tyle. Najciekawszem w owych 
dyskusjach jes t to, że jako główny motyw poro­
zumienia stawiane je s t niebezpieczeństwo, gro­
żące Polakom i Rosjanom, a daleko bardziej je ­
szcze tym ostatnim, ze strony wspólnego wroga 
Słowian — Niemca.

„Manewr wcale nie nowy. Ciekawą próbkę 
podobnego kokietowania Polaków z Rosjanami, 
jakoby w celach wspólnej walki przeciw Niem­
com, znajdujemy w papierach zmarłego profe­
sora Iwaniszczewa, a pochodzi ona z owej odle­
głej e p o k i, kiedy Polska pierwszy raz uczuła 
ciężką rękę mocarstw, które następnie ją  roze­
brały."

Oby ta uwaga redakcji pisma specjalnego 
była przestrogą dla nas nie dla stawiania niedo­
rzecznych postulatów, lub dla zbaczania od na­
szej dziejowej podniosłej drogi, korzystnej dla 
wolności równie rosyjskiego narodu, jak całego 
świata — z pierwszych naj zapamiętał*) byie <i0_ 
brej wiary są już uleczeni, 0 drugiem żaden 
prawy patrjota nie myśli — lecz oby była prze­
strogą kwoli ostrożności w staw ianiu naazych 
kroków politycznych i w naszych odezwaniach 
się politycznych, z perfidią denuncjacji przed 
światem i szkodą dla nas wyzyskiwanych Przez 
pisma rosyjskie. Za antogonizm swój z Niem­
cami rosyjscy politycy nam każą płacić, knując 
do czasu wspólne zmowy z Niemcami na wol­
ność świata i wyzyskując przyjaźń niemiecką. —■ 
Z pewną też prawdą woła JSowoje Wremia, przy­
toczywszy także odezwę:

„Wszystko to stwiereza ową starą prawdę, 
że w ciągu swego 1000-letniego bytu bracia —■ 
Polacy niczego się nie nauczyli i niczego nie 
zapomnieli. A jeżeli bywają niekiedy Rosjanie, 
dający się uwieść poehlebnemi słówkami, są to 
tacy Rosjanie, którzy nie mają czego zapomi­
nać, a uczyć się im — już zapóźno.

Kółka rolnicze.
Po szeregu  a r ty k u łó w , zam ieszczonych w 

spraw ie K ółek rolniczych, a p rzed  spraw ozdaniem  
z w alnego zgrom adzenia w K rakow ie, na k tóre

w ysyłam y specjalnego spraw ozdaw cę, uw ażam y za 
odpowiedne podać k ró tk i ry s dotychczasow ej d z ia ­
łalności T ow arzystw a K ółek  ro lniczych.

Do końca roku 1883 pow stało 116 K ółek, w 
ciągu roku zeszłego zawiązało się 150, w roku 
bieżącym  dotąd  41, razem  więc je s t  307  K ółek  w 
65  pow iatach. Z tych ma siedzibę 242 K ółek w 
gm inach  w iejskich , 64  w gm inach m iejskich. N ie ­
k tó re  K ółka ro ln icze obejm ują członków niety lko 
w siedzib ie K ó łka  się  znajdujących, lecz ta k ż e  i 
członków  z sąsiednich  gm in, tak , że 307  K ółek 
ro ln iczych rep re z e n tu je  421 gmin w całym  kraju . 
C złonków  zaś K ółkach  je s t  razem  10.2CH

S praw am i każdego K ółka k ie ru je  jego  Z arząd  
m iejscowy. W  Z arządach  tych przew odniczącym i są 
po w iększej części księża , bo w  liczbie 96, w łaścic ieli 
w iększych posiadłości 32, nauczycieli 23, rolników  
z m niejszych posiadłości 64  i osób innych zajęć 
5 5 : zastępcam i przew odniczących są w w iększej
części sam i w łościanie, bo 148, księży je s t  36, 
w łaścic ie li w iększych posiadłości 5, nauczycie li 18, 
osób innych zajęć 6 3 ; se k re ta rza m i są w w iększej 
części nauczyciele, bo 132, w łościan 72, księży  10, 
w łaścic ie li w iększych posiadłości 3, osób innych 
zajęć 53.

Z ebran ia członków K ółek  rolniczych odbywały 
się zw ykle co n iedzie lę  i inne dnie św ią teczne po 
nabożeństw ie.

W  w ielu  K ółkach  zaprow adzono ten  zw yczaj, 
iż  członkow ie p rzyprow adzają  na zeb ran ia  doro­
śle jszych  synów, d la  p rzysłuchan ia  się poważnym 
naradom  i nauczen ia się n ie jednej pożytecznej 
rz e c z y ; dość często  przybyw ają ta k że  na zeb ran ia  
i kobiety . W reszc ie  dozw alają K ółka przybyw ać 
na zeb ran ia  i nieczłonkom  jako  gościom, k tó rzy  
następn ie  sam i proszą o p rzy jęcie  do K ółka. P rz e d ­
miotem obrad były  ty lko spraw y w skazane w s ta ­
tucie i  in s tru k c ji K ółek  ro lniczych, a praw ie w 
każdem  K ółku miało m iejsce w spólne czy tan ie  po­
leconych pism i książek . P ra w ie  zaw sze były n a ­
rad y  nad polepszeniem  bytu  czy to w gospodarstw ie 
rolnem , czy też  w przem yśle rolnym  i domowym, 
albo w rzem iośle, którem u się członkow ie K ółka 
a  naw et ogół gm iny oddaje.

W  w ielu  K ółkach miano pouczające w ykłady 
i odczyty, a w ielkiego znaczen ia  są wprowadzone 
przez Z arząd  głów ny, lu s tra c je  gospodarcze w K ó ł­
kach ro ln iczych. L u s tra c je  te , połączone z p rz e ­
glądem  pojedynczych gospodarstw  w łościańskich, 
k tó re  już  dokonane zosta ły  przez nauczycie li ro l­
n ic tw a, m iały na celu dokładne zbadan ie na m iej-, 
scu w arunków  guspodarstw a w łościan, omówienie 
z nim i w ażniejszycli spraw  tyczących  się ich go­
spodarstw a i podanie im rad , w ja k i  sposób n a j ła ­
tw ie jszy  i n a jtań szy  osiągnąć można w iększe ko­
rzyśc i z u lepszeniem  gospodarstw a rolnego i  pod­
niesieniem  przem ysłu  miejscowego. Z arząd  głów ny 
o trzym ał od c. k. M in is te rs tw a  ro ln ic tw a razem  w 
ciągu dwóch la t  1165 zł. 14 ct., na te  lu s tra c je  
gospodarskie, k tó re  przeprow adzone zosta ły  w 81 
K ółkach.

S ku tek  wykładów ro ln iczych  i lu s tra cy j go 
spodarskich , zapow iada się bardzo pom yślnie, gdyż 
w edle spraw ozdań z w ielu K ółek otrzym anych, ro l­
n icy  w prow adzili ju ż  i w prow adzają coraz więcej 
doradzone im zm iany i  u lepszen ia w swojem go­
spodarstw ie, a m ianow icie w szczególności, z a s tę ­
pują w yrodzone zboże nowem nasieniem , s ta ra ją  
się o stósowne narzęd z ia  ro ln icze, zaprow adzają 
u lepszone gno jarn ie  i zastosow ują do upraw y sz tu ­
czne nawozy, osuszają i d renu ją  g ru n ta , popraw ia­
ją  u trzym an ie  in w en ta rza , tu d z ież  podnoszą spe­
cja ln ie  gałęz ie  gospodarstw a, szczególnie n ad a ją ­
ce się do m iejscowych stosunków, ja k o to : u p ra ­
wę lnu lub chm ielu, sadownictwo, ogrodnictw o i 
pszczelnictw o, tudz ież  chów drobiu, co w re z u lta ­
cie przyczyni się n iew ątp liw ie  do zw iększenia przy  • 
najm niej w dwójnasób dochodów z gospodarstw a 
rolnego. Co się tyczy  upraw y lnu, nadm ienić j e ­
szcze wypada, iż  lu s tra to r  J a n  G ó r s k i ,  p rzez 
kom ite t galicy jsk iego  T ow arzystw a gospodarskiego 
w porozum ieniu z Zarządem  głównym od r. 1884 
w ysełany  je s t  do tych  gmin, w których  gospodarze 
szczególnie zajm ują się upraw ą lnu.

Z zaw iązaniem  każdego  K ółka łączy ł zaw sze 
za rząd  główny założenie w łasnej czy te ln i Kółkjt- 
W  czy te ln iach  tych, w n iek tórych  K ó łkach  posia­
dających w łasny lokal, u trzym yw ane są b ib lio te ­
czki. K ó łka  ro ln icze w ykazały  w swoich b ib lio ­
teczkach  12.633 k siążek . Z arząd  głów ny ofiaro­
w ał do tych  b ib lio teczek  6 .342 książek  polskich 
i rusk ich .

C złonkow ie K ółka Bkładali się na pokrycie 
w ydatków  K ółka, oznaczając dobrowolnie wysokość 
sk ładk i m iesięcznej. P rócz tego sk ład a li się 
członkow ie osobno na specja lne w ydatk i, ja k  za- 
kupno m aszyn i n arzędzi rolniczych, nasion i 
zbóż, artyku łów  do codziennego użytku  itp . K o­
rzystano  rów nież z k red y tu  na dogodnych w aru n ­
kach  w m iejscowych kasach gm innych, kasach  
oszczędności itd .; pożyczek tych  użyto  na u lepszen ia  
w gospodarstw ie rolnem  lnb przem yśle rękodz ie l­
niczym . Pom inąć nie można, że dla K ółek  w od­
nośnych m iejscow ościach się znajdujących u dzie­
liły  subw encji gm ina Grębów 500  zł., kasa  oszczę­
dności w Tarnopolu 50  zł., Tow arzystw o z a lic z ­
kowe w Ja ro s ła w iu  dla K ółek tam tejszego  po­
w ia tu  50  zł., k asa  zaliczkow a w M arjampolu dla 
K ó łk a  te jż e  miejscowości 10  zł.

W spom nieć rów nież należy , że n iek tó re  
a p rzy s tą p iły  na członków T ow arzystw  za ­

liczkow ych.
Z arząd  główny szczegó ln ie jszą  zw raca ł uw a­

gę na zaopatryw anie  K ółek  ro ln iczych  w potrzebne 
nasiona zbożowe, pastew ne i ogrodowe i w tym 
celu poczynił umowy ze składam i, na mocy k tó ­
rych  uzyskał dla K ółek  15 p. opustu od cen zw y­
kłych. P ró cz  tego  za rząd  głów ny z subw encji 
sejmu w kwocie 300  zł., p rzyczyn ił się do po­
k rycia  kosztów  zam ówionych nasion dop łatą  8  pr. 
od ceny zam ów ienia. W  ten  sposób 77 K ółek 
ro ln iczych sprow adziło  za pośrednictw em  zarząd u  
głównego do zasiew u wiosennego różnych nasion 
zbożowych, pastew nych  i ogrodowych za  kw otę 
2 .278  zł. 19 ct. N adto  u ła tw ił za rząd  głów ny 55 
Kółkom nabycie nas ien ia  doborowego lnu inflant- 
•kiego, a  to  za  pośrednictw em  T ow arzystw a go­
spodarskiego za ogólną kw otę 1.464 zł. P rzyczem  
“i? nadm ienia, że K ółka o trzym ały  zamówiony len 
0 3 *ł. ta n ie j na beczce.

Z arząd głów ny pośredn iczy ł też  w nabyciu 
m ączki kościanej, po cenie zniżonej za kw otę 
1 .080 zł. y? r . 1884 i 1885 ro zd z ie lił zarząd  
g łów ny 52 Kółkom 1.000 szczepów, 4 m etr. d rz e ­
w ek owocowych i 500  dziczków . P odnieść tu  
w ypada czynny spółudział T ow arzystw a ogrodni-
dniczo-sadow niczo-pszczelniczego we Lwowie, k tó re
u ła tw iło  za rządow i głównemu spełn ien ie pow yż­
szego zad an ia , dale j Towarz. pszczelniczo-ogrodni- 
czego, k tó re  w ysła ło  ua swój koszt in s tru k to ra  
do Niepołomic d la  ro zszerzen ia  sadow nictw a w 
N adw iślańsk ie j okolicy i rozdało  przew ażnie m ię­
dzy członków tam te jszeg o  K ółka k ilk a se t dzicz­
ków i k ilk an aśc ie  szczepów . N iem ałą  usługę oddać 
może d la  K ółek  pow iatu  B ia lsk ieg o , pow. szkółka 
drzew  owocowych w K ozach.

K ółka zw raca ją  uw agę na rów nież w ażną 
gałęź g o sp o d a rs tw a : na pszczeln ic tw o. Głownem 
zadaniem  w K ółkach  je s t  podniesienie p as iek  p rzez

sprow adzanie ulepszonych ułów, a zw łaszcza sło ­
w iańskich .

Z każdym  rokiem  spostrzegać się daje coraz 
w iększy postęp w K ółkach rolniczych, dążących do 
zaopatryw an ia  się w ulepszone m aszyny i n a rz ę ­
dzia ro ln icze. Z arząd  główny n iem ałą oddał u- 
s łagę  w te j m ierze Kółkom, u ła tw iąjąc  im naby­
cie popraw nych m aszyn i narzędzi rolniczych.

Samych sieczkarn i w porze zimowej r. 1884 
i 1885 sprow adzono za pośrednictw em  zarządu  
głów nego 2 0  p rzy  opuście 15 p rc t. do 2 0  p rct. od 
ceny zw ykłej. Pom inąć nie można szczegółu, że 
coraz częściej p rak ty k u je  się w K ółkach zw yczaj 
w ypożyczania zakupionych na wspólny rachunek 
m aszyn ro lniczych, za pewną op ła tą  n iższą  dla 
członków K ółka, a w yższą dia nieczłonków . U zy­
skana z tąd  kw ota j e s t  przeznaczona na napraw ę 
w ypożyczanych m aszyn.

K ółka ro ln icze, osobliwie od w prow adzenia u 
nich lu s tra cy j gospodarskich, zw róciły  szczegó l­
n ie jszą  uw agę na potrzebę sta rann ie jszego  p ie lę ­
gnow ania i żyw ien ia inw en tarza  żywego. P rzed e- 
w szystk iem  zaś czynią zabiegi celem podniesien ia 
hodowli bydła rogatego , a w okolicach górskich  
hodowli owiec. Z arząd  główny w te j m ierze  po­
p ie ra ł K ółka ro ln icze, s ta ra ją c  się o zaprow adze­
nie subw encjonow anych siacyj buhajów. W  k ilku  
już  je  zaprowadzono, w n iek tórych  zaś, wedle z a ­
w iadom ienia c. k. gal. Towarz, gospod. m ają być 
w je s ie n i roku bieżącego nowe stac je  utw orzone. 
Z aznaczyć dalej należy, że członkowie K ółek ro l­
niczych dość liczny  w zię li udz ia ł na w ystaw ach 
przeglądow ych bydła w łościańskiego, urządzonych 
w B irczy , Ja ro sław iu , Lwowie, P rzem yślu  i R z e ­
szowie, a w ielu z nich otrzym ało nagrody za  po­
praw ne okazy in w en ta rza  żywego. Pom inąć też  
nie można, że na ku rsach  popularnych w ete ryna- 
r j i  w Ja ro s ła w iu  i  we Lwowie odbytych, b ra li 
udz ia ł w ybrani p rzez  K ółka członkowie. (D. u.).

Fundacja Skarbkowska.
Na posiedzeniu Rady nadzorczej w d. 19. 

czerwca r. b. załatwione zostały, w liczbie in­
nych, następujące ważniejsze sprawy:

1. Uchwalono otwarcie w gmachu teatralnym 
składu komisowego, w celu wyprzedaży nagroma­
dzonych zapasów z warstatów drohowyzkich 
(Wniosek kuratorji). Skład ten, jak donieśliśmy 
poprzednio, już jes t otwarty.

2. Zatwierdzono kontrakt o dzierżawę propi­
nacji w Drohowyżu, z czynszem rocznym, wyż­
szym od dotychczasowego o 372 złr.

3. Zatwierdzono kontrakt dzierżawy austerji 
w Mikołajowie, z czynszem podwyższonym o 142 
złr. rocznie.

4. Przyjęto do wiadomości sprawozdanie człon­
ka Rady, dr. Zgórskiego, o wyroku sądu polubo­
wnego w sprawie b. dyrektora Kówesza z Fun­
dacją, o przyznanie mu emerytury, z objaśnieniem, 
że sąd przyznał p. Kóweszowi pensję emerytalną 
w kwocie 1400 złr. pod warunkiem zrzeczenia 
się, p r z e d  w y r o k i e m ,  400  złr. na korzyść 
Fundacji.

5. Wniosek dr. Zgórskiego, poparty przez 
kuratorję, o przeniesienie kasy depozytowej Fun­
dacji do Banku krajowego, Rada przyjęła w za­
sadzie, i upoważniła kuratorję do bliższego poro­
zumienia się w tej mierze z Bankiem krajowym.

6. Zgodnie z wnioskiem kuratorji przyjęto 
na fundusz emerytalny jednego z leśniczych, któ­
ry z powodu podeszłego wieku i dla słabego 
zdrowia, przestaje z dniem 1. lipca r. b. pełnić 
swe obowiązki.

7. Również na wniosek kuratorji uchwalono 
przyjęcie do Zakładu drohowyzkiego 5  starców i 
5 kobiet. (Pomieszczenie dla nich już zostało 
przygotowane).

Dowiadujemy się nadto, że w czasie odbytej 
w tych dniach lustracji w Drohowyżu, kurator 
hr. skarbek zjednał zezwolenie przybyłej tam 
właśnie matki jeneralnej Felicjanek, na zaprowa­
dzenie pewnych zmian, pożądanych dla dobra 
Zakładu i kształcącej się w nim młodzieży. P ra­
wdopodobnie więc kontrakt z Felicjankami zosta­
nie nadal przedłużony.

S ta n  zb io ró w .
Ze źródła autentycznego, choć nie rządowe 

go, ani od Towarzystwa gosp., udzielono nam ła ­
skawie następujący wyciąg ze sprawozdania, do­
tyczącego tegorocznych zbiorów:

a) We wschodniej Galicji i na Bukowinie.

Rozwój wszelkich gatunków zboża przedsta­
wia się w obu krajach pod wpływem sprzyjają­
cego stanu powietrza jednakowy, w ogóle pomy­
ślny. W szczególności za ś :

R z e p a k ,  którego nieco mniej jak zeszłego 
roku zasiano, dojrzewa, a zbiór tegoż, który za 
trzy do 10 dni nastąpi, obiecuje średnie żniwo 
w dobrym gatuuku.

P s z e n i c a ,  jakkolwiek miejscami rdzę oka­
zuje, nie ulegnie prawdopodobnie w skutek obe­
cnie trwającego suchego powietrza uszkodzeniu i 
obiecuje w przecięciu dobre średnie żniwo.

Ż y t o  tak w Galicji jako też na Bukowinie 
lest rzadkie, w skutek czego nie więcej, jak na 
słabo średnie żniwo onego liczyć można.

J ę c z m i e ń  obecnie nic jak tylko rychłego 
a wydatnego deszczu wymaga, poczem dobrego 
średniego żniwa spodziewać się można.

O w i e s ,  jakkolwiek miejscami należycie n ie  
dorósł, usprawiedliwia w ogóle nadzieje na dobr
średnie żniwo.

K u k u r u d z a  jest wszędzie po raz pierwszy 
okopana i stoi bardzo dobrze.

b) w Rumunii.

8tan zasiewów w Górnej Mołdawie Przt^ ’ 
stawia się zupełnie zadowalniająco, zas w Ma­
łej jak i Wielkiej Wołoszczyzme ucierpiał zua- 
cznie wskutek ciągle trwającej posuchy. szcze­
gólności s ta n : . > •

R z e p a k ,  ten prawie w całej Rumu­
nii (włącznie z Wołoszczyzną) jest bardzo dobry 
a zbiór jego w dolnych okolicach jest na ukoń­
czeniu. Na Mołdawie żniwo rzepaku jest na roz­
poczęciu i obiecuje nader korzystny wynik.

P s z e n i c a  w dystryktach Botuszany, Do- 
rohoi, Jassy, Paszkanj i Roman jest dosyć do­
bra, jakkolwiek wskutek zimnych deszczów wio­
sennych rdzą dotknięta. Przewidują jednak, że 
i tam rdza rośliny nie uszkodzi, albowiem wcze­
śnie wystąpiła. W dystryktach poniżej Bakowa 
aż do Gałacu pszenica \vskutek ciągle trwającej 
posuchy bardzo ucierpiała z wyjątkiem okolic 
Braiłowa, ogólny stan pszenicy na Górnej Moł­
dawie pozwala spodziewać się dobrych średnich 
zbiorów, zaś w dolnych dystryktach zbiory zna­
cznie poniżej średnich rezultatów wypaduą.

Z y t o  w dystryktach Botoszany, Dorohoi, 
Foltiszeny i Jassy przedstawia poniekąd wybor­
ny stan, i obiecuje dobre średnie zbiory, gdy 
przeciwnie na Wołoszczyźnie złe żniwo bez re­
zultatu przewidują.

J ę c z m i e ń .  Zasiew tegoroczny o 20 do 
26 prc. większy, a stan tegoż w dystryktach 
wzdłuż linij kolei lwowsko-czerniowiecko-Jasskiej 
uprawnia spodziewać się bardzo dobrych zbio­
rów; jeżeli pożądany deszcz dla tej rośliny nie 
da za długo na siebie czekać.

O w i e s  w skutek posuchy na Rumunii na­
leżytego wzrostu nie osiągnął, mimo tego w gór­
nych dystryktach aż ku Bakowu dobrych rezul­
tatów spodziewać się pozwala. Poniżej Bakowa 
na owies małe nadzieje.

K u k u r u d z a  jest wszędzie już raz okona- 
na, a stan tejże na całej Rumunii' jest zupełnie 
odpowiedni, gdyż nawet w okolicach, gdzie ta ro­
ślina z wrostem się opóźniła, po wydatnym de­
szczu z łatwością doścignie.

c) W Besai abii.

Stan zasiewów w północnej Besarabii wszech­
stronnie jako nader rzadko dobry przedstawiają 
tak, że z wyjątkiem kukurudzy nic do życzenia 
nie pozostaje. W szczególności

R z e p a k ,  którym znacznie większe prze­
strzenie jak zeszłego roku zasiano, jest bardzo 
piękny, a zbiór tegoż jest na zaczęciu, z wido­
kiem dobrego średniego, a nawet bardzo dobre­
go żniwa,

P s z e n i c a  wszędzie zupełnie dobrze stoi i 
obiecuje eo najmniej dobre średnie żniwo.

Ż y t o ,  którego mniej zasiano, jest miejsca­
mi wprawdzie rzadkie, ale obiecuje pomimo tego 
dobre średnie żniwo.

J ę c z m i e ń  potrzebuje w najkrótszym cza­
sie wydatnego deszczu, aby dotychczasowe na­
dzieje dobrego żniwo nie zawiodły.

O w i e s  bardzo piękny i pozwala się lep­
szego jak nadśrednie żniwo spodziewać.

K n k u r u d  z a we wzroście bardzo zacofa­
na, w skutek czego obecnie o wydatku jej nawet 
w przybliżeniu wnioskować nie można.
«  ammua mmmmammmawnuimmMMmmmmmmmmmm

H a  mmm i
Lwów (I. 30. czerwca.

* Stan powietrza. O bserw atorjum  szkoły po­
litechn icznej d onosi:

W  sobotę, n iedzie lę  i w czoraj m ieliśm y zaw ­
sze do południa ś liczną pogodę ; zaś po południu 
każdym  razem  niebo zaciąga ło  się chm uram i, w 
dwóch p ierw szych dniach skończyło się na suchej 
burzy  z grzm otam i i błyskaw icam i, a w czoraj p a ­
da ł deszcz i to  dw ukro tn ie o łącznej sumie opadu 
0 .8  min. Ś redn ia  tem p era tn ra  tych dni była około 
24," C., na jn iższa  i najw yższa dnia w czorajszego 
były -f-  16°,O, 32, "8 Ć.

P rognoza na dobę n astępną od 12. godz. 
w południe 30. czerw ca : P rz y  w ie trze  p rzew a­
żnie wschodnim i średniej te m p era tu rz e  dnia około 
24," C., s tan  n ieba zm ienny, pow ietrze  skłonne 
do burzy, deszcz chw ilowy o nieznacznym  opadzie 
m ożliwy, z re sz tą  pogodnie.

* Jan Zacharyasiewicz baw i od k ilku  dni w 
rodzinnem  swem m ieście R adym nie.

* P. dr. Hiller zo s ta ł w ybrany rek to rem  w sze­
chnicy czern iow ieckiej.

t  Józef RyChter, a r ty s ta  dram atyczny , za s łu ­
żony scenie od la t  p ięćdziesięciu  b lis k o , pełen 
ta le n tu  a jedyny  i może naw et o s ta tn i św ietny  
p rzedstaw ic ie l fredrow skich  ról kontuszow ych, u- 
m arł 26. czerw ca  r. b. w  W arszaw ie .

Takiego C ześnika w „Zem ście za m ar g ra ­
n iczny", jak im  był R yciiter, n ie zobaczym y ju ż  
może nigdy ; p a trz ą c  na w yborną g rę  jego w tej 
ro li, można było zastosow ać do sędziw ego a r ty s ty , 
w yrazy  z „P an a  T adeusza" o Podkom orzym : „ 0 -  
s ta tn i to  jn ż , co ta k  poloneza w odzi."

Ś. p. Jó z e f  R y ch te r, n rodził się dnia 9. s ie r ­
pnia 1820 r. w Lubelskiem , w K ra śn ik u ; k s z ta ł­
c ił się, najp ierw  w L ublin ie , później zaś w szko­
łach  szczebrzeszyńsk ich , a p ierw szy  krok na sce­
nie postaw ił ta k że  w L ub lin ie , w znanej dobrze 
tru p ie  Chełchowskiego.

W  r. 1845. w ystąp ił p ierw szy  raz  w W a rsza -  
szaw ie i odrazu pozyskał ogólne uznanie.

R e p e rto a r  znakom itego a r ty s ty  nie o g ran icza ł 
się na tym  jedyn ie  rodzaju  — ś. p. R y ch te r p rze d ­
s ta w ia ł w ybornie ro le ch a rak te ry sty czn e , „sza- 
chetnych s ta rców ", dobrodusznych w njaszków  lub 
stry ja szk ó w ", ja k  up. R odosta w „Ś lubach panień­
sk ich", a tw orzy ł n iek iedy  wysoce kom iczne, choć 
zarazem  typowe postacie, ja k  np. porucznika L e t- 
k iew icza, w „Opiece w ojskow ej", S tan . B ogusław ­
skiego, lnb „W njaszka całego św ia ta ."

N ieboszczyk m iał zam iar otw orzyć w W a r ­
szaw ie szkołę d ram atyczną, n a  co ju ż  naw et po­
zwolenie w ładzy  o trzym ał — lecz d ługa i ciężka 
choroba p rze rw ała  ten  zam iar, a śm ierć o s ta te ­
cznie go zniw eczyła.

* Panna Marja Wisnowska w ystępuje dziś po 
raz  o s ta tn i na naszej scenie. O bdarzona n iezw y­
kłym ta len tem  i potężną, ja k  rzadko, in te ligencją , 
w ybrała sobie sym patyczna a r ty s tk a  na pożegnal­
ny swój w ystęp arcydzie ło  M oliera, dawno u nas 
n iegranego  „Ś w ięto szka". .Testto rów nocześnie o- 
s ta tn ie  w bieżącym  sezonie p rzed staw ien ie  n a sze ­
go T ow arzystw a te a tra ln eg o , k tó re  ju ż  ju tro  opu­
szcza m ury Lwowa, ru sza jąc  w św ia t — do K ry ­
nicy i Szczaw nicy — na całe dwa m iesiące.

Czyż wobec tego potrzebujem y zachęcać i n- 
t e l i g e n t n ą  publiczność lw ow ską, aby p rze p e ł­
n iła  dzisia j am fitea tr i hołd złożyła tym , k tó rzy  
zasługu ją  na is to tn e  uznanie ? S ądzim y,_ ze te  ^by- 
teczne . Zw racam y jedyn ie  nw agę m iłośników  ekw i- 
lib ris ty k i, że cyrk  pozostanie u nas je szcze  parę 
m iesięcy i że godziłoby się choć dzisia j w ybrać 
„lepszą cząstkę".

* Pielgrzymka do Welehradu, k tó ra  m iała się 
odbyć z K rakow a 5. lipca , odłożoną zos ta ła  na 
czas nieograniczony, z powodu choró, zakaźnych 
grasujących na M orawii.

* Dar. C esarz  u d z ie lił z w łasnej szk a tu ły  
800  zł. zapomogi dla pogorzelców  w D ąbrow ie.

* Do Rady pow w Husiatynie odbędzie się d. 
4. s ie rpn ia  wybór uzupełn ia jący  jednego  członka 
z grupy  w iększych posiadłości.

* Mianowania. M arja Tychow ska m ianow aną 
zos ta ła  rzeczy w is tą  nauczycie lką  k ie ru jącą  szkoły 
żeńskie j św. M arcina. K lo ty lda  Zegadłow iczów na, 
tym czasow a nauczycie lka m łodsza szkoły żeńsk ie j 
im. E lżb ie ty , m ianow ana rzeczyw is tą  nauczycie lką 
szkoły św. M arcina.

* Technikom donosimy, że wobec niedaw no o- 
głoszonego program u p rzeprow adzen ia  w stępnych 
robót technicznych  około zam ierzonej reg u lac ji 
rzek , pow stan ie w iele m iejsc, w praw dzie n ie s ta ­
łych, ale ze szansam i u s ta le n ia  na d łuższy  okres 
czasu, jak ieg o  wym agać będzie późniejsze w yko­
nanie samych robót regulacy jnych . Posady  te  będą 
za dziennera w ynagrodzeniem , w m iarę uzdo ln ie­
n ia  kandydatów  dochodzić do w y s o k o ś c i  po 3 i 4 
zł. dziennie .

P a n  radca M oraczew ski obecnie jn ż  o trzym u­
je  liczne zg łoszen ia od techników , poszukujących 
posady.

* Obecna lunacja przem ien iła  Lwów pod w zg lę ­

dem tem p era tu ry  w praw dziw ie południow e m ia­
sto. D okuczliw e upały, p rzek racza jące  ju ż  w sze l­
k ie  g ran ice  przyzw oitości, pozw alają swobodniej 
oddychać dopiero po zachodzie słońca, p rzech ad z­
k i też  i zabaw y na św ieżera pow ietrzn , p rz e c ią ­
g a ją  się do późnej nocy, p rzy  św ietnym  b lasku  
księżycow ej pełn i. W  ogrodzie np. M iejskim , co 
w ieczór, po g. 10. snn ją się liczne pary, n iekon ie­
cznie zakochanych lnb m arzycie li, a w sobotę, około 
północy, spotkaliśm y grono nim f i sylfów (z od- 
k ry tem i głowam i) g ra jących  na p lacyku przed ko­
ściołem św. M ikołaja... w ko tka  i myszkę. W ido­
cznie był to  dalszy  ciąg  zabaw y, rozpoczętej w 
którym ś z sąsiednnich  domów, na uczczenie sole- 
z iza n ta , W ładysław a. O sta teczn ie  na tro p ik o ­
wych tych upałach uajlepszz in te re s  robią stróże 
kain ieniczni, k tó rzy  od spóźniających się spacerow i­
czów w ięcej śc iągają dziś szóstaków , an iże li wśród 
najbardzie j ożywionego karnaw ału .

* Z świątecznych dni. J e ś l i  kiedy kom itety  
festynow e i w ycieczkow e mogły n arzek ać  na obo­
ję tność  publiczności i n iezdecydow ania się stanu 
pow ietrza, to  w czoraj i p rzedw czoraj. N iedzie lny  
festyn  na dochód kolonij w akacyjnych nie zw abił 
licznej publiczności na Górę Zam kową, a lo te rja  
fan tow a nie c ieszy ła  się w ielkiem  powodzeniem, 
skutkiem  czego kolonie albo nic nie zyskają , albo 
mało co, szczególnie, że „ L u tn ia"  za w spółudział 
w festyn ie wymówiła sobie czw artą  część dochodu.

W czorajsza  znowu w ycieczka do Zimnejwody 
na dochód K ółek  rolniczycn pod w zględem  finan­
sowym rów nież m izern ie w ypadła, a le  za to  co do 
wesołości i ochoczości p rzew yższy ła  w szystk ie in ­
ne tegoroczne i zapraw dę niech ża łu ją  ci, którzy 
w niej udzia łu  nie w zięli. P ierw szym  pociągiem  
spacerowym  o godz. 3 popołudniu w yjechało ze 
Lw owa zaledw ie 200  osób, zasługujących  na u zn a­
nie, bo za is te  trze b a  było mieć odwagę jechać  na 
wycieczkę, podczas gdy niebo g roźn ie  się zachm u­
rzyło. „O dw ażnych je d n ak  w sp iera  fo rtu n a"  i od 
godz. 3 do 5 panow ała w Z im nejw odzie w span iała  
pogoda. Bawiono się w obręcze, śmiano i ż a r to ­
wano z w ycieczki, na k tó re j spędzić można czas 
chyba p rzed  pawilonem  restau racy jnym , bo w le- 
sie mokro, gdyż tu  w południe ju ż  deszcz rz ę s i­
s ty  padał. Jednem  słowem, choć n ie liczne grono, 
to jed n ak  było wesołe, bo tow arzystw o  ta k  się 
dobrało, że mniej więcej byli p raw ie  sam i zna jo ­
mi. G dzie n iegdzie ty lko pojaw iła się sm utna tw a ­
rzyczka panienki, zasępiona ja k  niebo, bo ona od­
w ażna sk łon iła  i rodziców  do podjęcia w ycieczki 
mimo n iezby t rokującej pogody i sam a p rzy jechała , 
a on, on bojąc się deszczu pozosta ł we Lwowie. 
A le  i ra  tw arzy czk a  od czasu  do czasu  wypoga- 
d za ła  się, bo o ile  chm ury pędziły  w dal, o ty le  
rosła  nadzie ja , że on p rzy jedzie  je szcze  pociągiem  
zw ykłym  o 5 -te j.

N adeszła  upragniona godzina, w szystko w yruszyło 
na dw orzec, a tu  deszcz początkowo kropić, a później 
na dobre padać zaczyna, bm iech ogólny zapanow ał, 
uw ażano bowiem go za k arę  dla mniej odważnycfi, 
k tórzy  zam iast o 3 o 5 przybyw ają do Z im nej­
wody. Tym czasem  «awód ogromny. Z am iast spo­
dziew anych k ilk u se t osób, przybyło zaledw ie 20. 
Uśm iech zn ik ł, a m iejsce jego z a s tą p iła  po części 
desperac ja . R oz jaśn iły  się jed n ak  niebawem  obli­
cza, bo nacze ln ik  zw iastow ał uroczystym  głosem, 
że za  chw ilę nowy pociąg przybędzie, wiozący 
6 0 0  osób. O padnięto  naczeln ika ze w szech stro n  
py tan iam i, aż a li to  p raw da ? Z apew nienie dopiero 
jego  i rz ę s is ty  deszcz uspokoiły n iecierp liw iących  
się wycieczkowców. N adszed ł w reszcie pociąg a 
przybyw ająch  pow ita ł jeden  okrzyk śmiechu i z a ­
dow olenia, czem r zaw tórow ał je szc ze  s iln ie jszy  
deszcz. T eraz  wszyscy ru szy li na pow rót do r e ­
s ta u ra c ji i pod w erandę budynku zakładowego, 
gdzie um ieściła się s ta rszy zn a . M łodzi udali się 
do sa li i d ale jże  w tany . N iepogodę zatańczono, 
a o 7-mej rozstaw iono sto lik i z losam i i u rządzo ­
no k ierm asz , Który się powiódł w cale nie źle. P rz y  
trze ch  sto likach  sp rzedaw ały  zw itk i pan ie W ., D. 
i Z. Po godzinie 8-m ej wśród ogni sz tucznych  
przedstaw iono  bardzo p iękny obraz z żywych osób, 
układu p. B arącza , poczem ruszono na dworzec 
i n as tąp ił sm utny pow rót do m iasta .

K ończąc no ta tkę  naszą  z dni św iąteezno-po- 
chm uraych musimy w yrazić kom itetow i u rz ą d z a ją ­
cemu w czorajszą w ycieczkę do Zim nejwody w szel­
kie uznanie za  uprzejm ość i troskliw ość, z ja k ą  
się s ta ra ł  o uprzyjem nienie przybyłym  zabaw y, 
a nagrodą za to d la  kom itetu  było ogólne zado­
w olenie, którem u w yraz i na tern m iejscu dąjem y.

* Zebranie towarzyskie członków T ow arzy­
stw a p ra w n ic z e g o  odbędzie się w e czw artek , dn ia 
2. lipca  b. r . 0 godz. 6 /, w ieczorem . Miejscem 
zeb ran ia  j e s t ogród S tow arzyszen ia  „F rohsinn" 
(hotel Żurża). P rz ez  cały w ieczór będzie p rz e g ry ­
wała m uzyka wojskowa. D la urozm aicenia zabaw y 
p o sta ra  Si? kom itet o u rządzen ie różnych g ie r  
tow arzyskich . W stęp  wolny dla członków Tow a­
rzystw a , ich rodzin  i gości p rzez  nich w prow a­
dzonych. Zaproszenie zastęp u je  b ile ty  w stępu.

* Przejechania Od n iejakiego czasu  w ypadki 
p rze jech an ia  z d a rza ją  się we Lw owie. Obok k a ­
rygodnej lekkom yślności woźniców je s tto  dowodem 
braku nadzoru  ze strony  policji, n a  co nie jedno­
kro tn ie  ju ż  zw racaliśm y nwagę. W  ciągu o s ta ­
tn ich  k ilku  dni przejechano  na u licach  L w ow a: 
Iz a a k a  S iebcnera, nauczyc ie la  p ry w a tn e g o ; 9cio- 
le tn iego  M endla S chu lberga ; W alen tego  G igla, 
za ro b n ik a ; a n a r e s z c i e  na k ap itan a  N., jadącego  
wózkiem  u licą  Ł y cz ak o w sk ą , najechał galopem 
inny w ózek, i z rz ąd z ił mu ciężk ie uszkodzenie 
c ia ła  — W innych aresztow ano, ale czyż to  w y­
s ta rc za ją ca  d la pokaleczonych ? czy nie w łaśc i­
wiej byłoby czuw ać nad niedopuszczaniem  podo­
bnych k a ta s tro f?

* Oberwanie chmury miało m iejsce 29. cz e r­
wca m iędzy stacjam i Chabówką a R abką, kolef 
państw ow ej, powodując usunięcie to ru  kolejowego, 
co w cale niepochlebnie św iadczy o trw ało śc i bu­
dowy te j kolei.

* Z Drohowyza. W iadomo jn ż  o podanjf 8ję 
do dym isji p. Ju liu sz a  S ta rk la , dy rek to ra  za fcładu 
D rohow yzkiego. D zis ia j słyszymy, że r ównieź 
podał się do dym isji p. T adeusz Ł o p u ia ń sk i, n a ­
czelny b u ch a lte r fundacji S k a ru k o w a ^ j C ieka- 
wem byłoby poznać powody obu ty^1 rezy gnacyj, 
k tó re  na raz ie  dość niekorzystny  ilu s tru ją  nowy 
za rząd  fundacji skarbkow skiej.

* Jutro we środę d. 1. lipca. św T eoba lda ; — 
św. Jn d y  ap.

|)n e g d a j o trzym aliśm y  m a p u ją c y  te leg ram : 
Welehrad 27. czerw ca. K  n iżej p o d p isan i 

zo s ta liśm y  p rzez dr. S z c z e p a £  K onecnego , e. k. 
le k a rza  pow iatow ego w L h ^ sk ie m  H rad y szczu , 
k tóry  co ty d z ień  w ykonuje (igpgijoje w obw odzie 
w e le h ra d z k im , upow ażn ień , złożyć zgodne z 
p raw dą ośw iadczen ie , że ary w  W e le h ra d z ie , an i 
w p rzy leg a jący ch  g m in ach  jk ecBje n ie srożą się
ep idem iczn ie  choroby  zaką,np p rz e e iw nie  upo­
w ażn ia  n as  ten że  dr. S z^ g p ąn  K onecny  do p u ­
blicznego  ośw iadczen ia , żd w W e le h ra d z ie  sam ym  
n i e  s r o ż ą  s i ę  e p  i d 0 m  i .c z n  i e c h o r o b y  
z a k a ź n e ,  i gdyby p ie lg rzy m k i, p rze d sięb ran e  
m asam i do W e le h ra d n , m ia ły  zaw lec ja k iek o l­
w iek zarodk i zakaźne, po sta ran o  s ię , by takow e



polować. W końcu dla wyjaśnienia dodaje się, ł (p. Żelazowski) i Leon (p. Kwieciński) wypadła 
w starostwie w ITherskiem Hradvszczu nie i Tł flrr.arola“ r.o na/imrndvi ćwiotnicw Uherskiem Hradyszezu me 

lecz dr. Konecny jest lekarzem
w starostwie 

8r- Mannaberg
Powiatowym. rr , ,  , .
Józef Yykydal, proboszcz. Jan Herold burmistrz.

—  Niebywały pociąg osobowy z wioch pod
stoki gór U ra lsk ich . W czoraj w poniedzia łek  
Przejeżdżał p rzez  K raków , Lw ów-Podwołoczyska 
osobny pociąg  k n rje rsk i, w iozący zwłoki zm arłego 
*e F lo rencji k sięcia  Demidowa. P ociąg  ten  w y­
ruszył z F lo ren c ji — z przeznaczeniem  odw iezie­
nia zw łok nieboszczyka na W iedeń, K raków , K i­
jów, Moskwę, K azan  i J e k a ta ry n b u rg  do N iżnego 
Tagiln w górach U ra lsk ich  nad sam ą g ran icą  a- 
2jatycką, i sk ład a  się 6 wagonów : tj .  jednego  wa 
Sona salonowego, jednego  w agonu sypialnego, j e ­
dnego wagonu, w którym  zw łoki złożono, dwóch 
Wagonów przeznaczonych na pom ieszczenie po­
mnika k tó ry  ma być na m iejscu spoczynku zm ar­
łego postaw iony i 1. wagonu pakunkow ego. Od

ezasu ja k  egzystu je  kolej że lazna w Europie, n ik t - - soosobność niedaw no zauotow ać, g ra  K la-
jeszcze n ie  żąd ał pociągu osobnego na ta k  daleką |  ̂  ̂znakomicie, a p. Żelazow ski w ro li F ilip a  D er-

‘ ^  w k tó rej  p rzed  m iesiącem  w ystępow ał p. Łn-
dnowski, zb ie ra ł w n iedzie lę  huczne, w całem t e ­
go słowa znaczeniu  zasłużone oklaski. P an  F re n ­
kiel niem niej dobrze się zaprezen tow ał.

B arcaro la"  co najm niej św ietn ie . W alkę m iłości 
z poczuciem obowiązku żony, p rzed staw iła  nam p. 
W isnow ska tak , że isto tn ie  nic do życzenia nie 
pozostało, a oklaski, ja k ie  zb iera ła , mogą je j 
służyć za dowód, że ro le d ram atyczne są dla niej 
odpow iedniejsze, an iże li naiw ne. W  „B arcaro li" 
odniosła panna W isnow ska praw dziw y tryum f. 
O g rze  p. Żelazow skiego nie mamy nic do pow ie­
dzenia prócz tego, że pojął j ą  ja k  należało, od­
tw orzy ł zupełn ie dobrze. P an u  K w iecińskiem u n a ­
tom iast łatw oby zarzucić  można, iż w yglądał r a ­
czej na kochanka „z m usu“, an iże li „z w oli".

O „W łaścic ie lu  K uźn ic", przedstaw ionym  w 
n iedzie lę  wspominamy ze w zględu na pannę P yz- 
ników nę, zaznaczając , że m ałą rolę Znzanny ode­
g ra ła  w cale dobrze, a jedną  uwagę je j zrobić w y­
pada, żeby w ynalazła  dla swych rąk  m ilsze jak ie  
za trudn ien ie , au iże li ciągłe popraw ianie włosów 
k tó re  nic nie zaw iniły, bo na praw dę doskonale 
były ułożone. P an n a  S tachow iczów na, ja k  to  już

Przestrzeń, p rze rzynającą  w poprzek niem al całą 
Europę. K o sz ta  przew ozu zw łok zm arłego księ 
®ia gą ta k  znaczne, że rep rez en tu ją  ju ż  same 
Przez się niepośledni m ajątek .

T i i t r ,  l i t e r a t u r a  i  m u z y k a .

—  R e p e r to a r  te a tra ln y .  D z is ia j we w torek  
d. 30 . c z e rw c a : „ Ś w i ę t o s z e k " ,  kom edja w 5 
ak tach  M oliera. O s ta tn i w ystęp gościnny M arji 
W isnow skiej.

— Z t e a t r u .  „P ięk n a" , „B arcaro la" i „W ła 
Sciciel K u źn ia " , oto u tw ory dram atyczne, z k tó ­
rych p rzed staw ien ia  w inniśm y w zm iankę. W  dwóch 
p ierw szych w ystępow ała panna W isnow ska, o t r z e ­
cim wspomnieć należy  choćby z tego w zględu, że 
ujrzeliśm y po raz  drug i na naszej scenie pannę 
Pyszników nę w niew ielk iej ro li Zuzanny. 
Zacznijmy po kolei.

„P ię k n a" , d ram at A. Świętochow skiego, ja k  
Przed dwoma la ty , ta k  i w sobotę u k aza ł nam się 
tylko w pierw szej połowie (ak t I . i II .) , k tó ra  
W łaściwie pow innaby nosić ty tu ł „B rzy d k ie j" , gdyż 
brzydka I re n a  (p. W isnow ska), s io s tra  m ęża p ię­
knej E m ilji B octaw skiej (p, K w iecińska) je s t  tu  
bohaterką, około k tó re j ca ła  akcja się toczy.

—  P o p i s y  s z k o ł y  m u z y c z n e j  p. M a r k a .  
(Dokończenie). — Stosow nie do ogłoszonego po­
rządku, popis osta tn iego  t. j .  I i i - g o  kursu  odby 
w ał się w p ią tek  i w sobotę, a  w ypadł tak , ja k  
tego można było z góry się spodziew ać. N adspo­
dziew any był ty lko natłok  publiczności, k tó ra , mi 
mo zw iększonych upałów, je szcze  się liczn iej niż 
poprzednio zb iera ła , p rzepełn ia jąc  salę główną na 
k ilk a se t osób, za ludn ia jąc  sa le  przyboczne i n ie  ru  
szając się z m iejsca do samego końca. P rogram  
obejmował BI utworów rep e rto a ru  popisowego, 
k tó rych  ty lko  1 sam ego d y re k to ra , 3 za ś  p ie rw sze­
go jego  m is trza  p. M ikulego. F a k t te n  o sta tu i, 
choć drobny na pozór, bardzo przyjem nie uderzał, 

A le I szczególniej w obec znanych, n iefortunnych  w aśni 
‘ ja k ie  je szcze  do n iedaw na szerzono m iędzy tym i 

dwoma zasłużonym i mężami.
P ią tkow y w ieczór za ję ły  popisy 12. panien 

(miało ich być 14 ale 2  zasłabły). .Rozpoczęto kon­
certem  M endelsohna g-raoll, k tó ry  g ra ła  panna 
T i g  e r ; następn ie  panna H a l b r i t t e r  g ra ła  
L isz ta  „S łow ika" i S zerw enki m azu rk a; panna 
P e c l i n i k  dwa utw ory  S zu b erta  w tran sk ry p c ji

T T T  k ró tk a  a w ez ło w ata : p iękności kobiety  mało L isz ta  „D u b is t die R uhe" i „S o iree  de V ien n e“,
i r e s ć  Kroi z au to r nam w p ierw - a panna K w i a t k o w s k a  ko n cert W ebera.
Kto sie o ^ z  c , ■ . nikt> choć p iekna W szystk ie  te  cz te ry  uczennice g ra ły  mniej w ięcej
szych dwóch ak1  ̂ p . pozyskać w równym stopniu, stanow iąc niejako w stępny sze-
je s t  u m ego bez serca , a je s ii  me s ^  ^  J ygcy> reg  teg0 kur8Ui k tó ry  chociaź dopiei.0 nieoddawIiai

trzp ioci ng ię li t0  jed n ak  bardzo pięknie rozpoczęły. D a lszy  a r a ­
zem w yższy sze reg  o tw orzyła panna R u z i c z k a  
wykonaniem  „S cherzo" b-moll, Szopena. Owe tę ­
skne niby w ykrzyki rozpaczy, od k tó rych  się po­
czyna ten utw ór, w yszły w praw dzie po trosze na 
p iorunujące k lą tw y, a le  ja k  w dalszym  ciągu  się 
okazało, była to p rzedew szystk iem  spraw a tem pe­
ram entu  bardzo żywego i pełnego ognia. T alen t 
w idoczny i  w iele obiecujący. O pannie W i s z ­
n i e w s k i e j ,  k tó ra  g ra ła  L isz ta  „C arnaval de 
P es th "  i o pannie C z a r n e c k i e j ,  k tó re j p rzy ­
padł „F a u s t"  układu tegoż sam ego au to ra , pow ie­
dziano, że „p rzełam ały  trudności nagrom adzone w 
tycii dzia łach" . Godzimy się na to naw et l i t e r a l­
nie, gdyż is to tn ie  w ich g rze  było coś gw ałtow ne­
go. Z resz tą  co do panny C zarneckiej, równoczesnej 
la u re a tk i konserw atorjum , to  znany je j ta le n t  je s t  
d osta teczną rękojm ią, że, gdy zechce, w szelkie t r u ­
dności usunie łagodnym sposobem i na zaw sze. 
P an n a  S p y 1 z odegraniem  w ielk iej B a llad y  S zope­
na, w g-m olł, zw róciła  n a  s ię  ogólną uw agę, a je j 
gra  in te llig en tn a  rokuje p iękny rozwój. P anu a  
K u b i c k a  i panna H t  i d 1, w ypróbow ane jn i  ta -  
len ta , w yk aza ły  zn aczn e postępy, p ierw sza  w yko­
naniem  W ielk ieg o  P oloneza  L isz ta , a druga „D an- 
se m acabre" S a in t-S aen sa  w tran sk ry p c ji lisztow - 
skiej W reszcie, panna S i l  k i e  w i c  z w w yko­
naniu w spaniałego koncertu  M oschelesa ze spoko­
jem i czystością złoży ła  dowody ta len tu , in te lli-  
gencji i rze te ln e j pracy  w tak im  stopniu, że d la  
obecnych było to  praw dziw ą niespodzianką.

O sta tn iego  dnia w sobotę, produkow ały się 
główne siły, w k tórych  n ie s te ty  z powodu n iedy ­
spozycji zab rak ło  panny S tenge l. Są to  ta le n ta  
dobrze znane i uznane, a ich  w ystąp ien ie było r a ­
czej zbioronym koncertem , an iże li zw ykłym  popi 
sem. P ro s te  o nich w zm ianki to za mało, bo p ra ­
wie każda zasług iw ałaby  na ocenę z osobna, a  te  
go nam czynić niesposób. Powiem y ty lko, że do 
ich rzędu przybył tego  roku p. H  a u s w a 1 d, 
panna G  e s a n k i m łodziu tka panna P o s s e l t .  
N atom iast niebawem  ubędzie najznakom itsza  obe­
cna siła, panna W anda P  a 1 1 i n g e r, k tó ra  z ro ­
dzicam i przenosi się do W iednia . W edle  oceny u- 
proszotrego j u r y ,  a w idocznie w edle najw ięcej 
kom petentnego spec ja lis ty  z pomiędzy członków 
tegoż, klasyfikacja g ry  młodych a rty s tek , k tó re  się 
produkowały w sobotę w ypadła ja k  n as tęp u je ; n a j­
przód panna P  a 1 1 i n g  e r, k tó ra  nadzw yczaj 
św ietnie odeg ra ła  chrom atyczną fan tazyę i fugę 
Bacha, tru d n y  a prześliczny  koncertow y u tw ór p, 
M arka p. t. „D anse des S ylphides" i IV - tą  R a- 

obsadzie | psodję L isz ta . N astępnie idzie panna B a c h o t t e ,  
(L iszta  „ P u rita n i" ) , k tó re j g ra  skromna, mało efe-

m ężczyzn, to chyba dla tego tylko, by wszyscy, 
młodzi i s ta rz y , ludzie nauki i 
przed  nią lub racze j p rzed  je j pięknością ko­
lano i s ta li się je j niew olnikam i. „P ięk n a"  nie 
uw aża za coś złego, że H enryka, narzeczonego 
brzydkiej sio s try  swego m ęża, rów nież podbija; 
zdaje je j  się, że to rzecz  n a tu ra ln a , że tak  a nie 
inaczej bj'ć powinno. A u to r p rzedstaw ia jąc  nam 
piękną, w esołą i ty lko  o s tro jach  m yślącą Em i- 
Ije — p rzec iw staw ia  je j  brzydką, zasępioną Irenę. 
J e ś l i  ona je s t  sm utną, to nie. d la  tego, by w ie­
działa o swej brzydocie. Uchowaj Boże, nie do­
m yśla się  naw et tego, dziw i się ty lko, że do lek- 
koducha tak ieg o  ja k  „piękna" wszye.y podążają, a 
do niej n ik t się nie zb liża . Z i'esz tą  mało je j  na 
tam tych zależy , nie p rag n ie  ich w cale posiąść, a 
je ś l i  ma „m inę pogrzebow ą", ja k  mówi je j  E m ilia , 
to  dla tego, że H enryk , je j narzeczony, od d łu ż­
szego czasu  szuka tow arzystw a pięknej, a od niej 
stron i, gdyby nie to — może byłaby szczęśliw szą 
od p ię ltaej. D opiero  gdy na zap y tan ie  Jej „có­
żem zrobiła, że mnje n; e kochasz" odpowiada je j 
H en ryk  „boś brzydk a” poznaje sw e sm arne poło  
żenie i chcąc zag łuszyć boleść serca  za tru w a się  i 
um iera. Czy nie za nadto  pesym istyczne i realne  
zapatryw an ie  się au to ra  - pozostaw iam y do oce­
n ien ia  czytelnikom .

Co do p rzedstaw ien ia  „P ięknej" , to  je ś li wy 
Padło n ie  ź le , zasługa w tem  ty lko  panny W isnow - 
skiej i pani K w iecińsk ie j. Mimo jed n ak  wybornej 
ich g ry , odcznwać się daw ały  gdzien iegdzie w iel­
kie u s te rk i, bo praw dę mówiąc, prócz nich mało 
k to  um iał swą rolę. J a k ie  sm utne z tąd  w ypływ ają 
następstw a, najlepszy  dowód m ieli w idzow ie w so­
botę. Je d e n  z punktów  kulm inacyjnych akc ji w y­
pad ł fa ta ln ie  ; H en ryk  zdobyw ając się na n iezw y­
k łą  szczerość, g ran iczącą  ju ż  z gburow atością, mó­
wiąc I re n ie  „u ie kocham cię, boś b rzydka" u tknął 
i w pierw  zanim  to  pow iedział, p rze rażen ie  i ro z ­
pacz odm alow ały się na je j tw arzy , a po sa li p rze ­
b ieg ł gzmer  niezadow olenia. Końcową scenę śm ier 
ci odeg ra ła  panna W isnow ska w spaniale — ale  
cóż, k iedy  ta  reży se rja  znowu nie dopisała i dano 
je j d łużej konać, a n iże li w ypada to  z roli.

Co do „B arca ro li" , to przedew szystk iem  z a ­
uważyć w ypada, że ja k  po pierw szem  p rze d staw ie ­
niu teg o  obrazka dram atycznego, zdaw ało się, iż  
u tw ór p. G aw alew icza nie n trzym a się w reperto - 
a rzu , tak  w sobotę przekonaliśm y się, iż  było to  
błędne m niem anie. „B arca ro la"  ma rac ję  bytu, po­
trzeb u je  ty lko  wysoce rutynow anych i praw dziw ie 
uta len tow anych  arty stó w , k tó rzyby  potrafili odtwo­
rzyć w szystk ie  d e lik a tn e  odcienie, ja k ie  p. G aw a- 
lew lcz naszkicow ał. To też  p rzy  tak ie j 
ró l, ja k  R óża (p. W isnowska), W ale ry , je j  mąż

ktow na i ow iana trem ą, odznacza się w szakże głę» 
bokiem zrozum ieniem  rzeczy  i doskonałą techniką.

D alej przychodzi panna G e s a n k (Campa- 
nella  L isz ta )  śliczny  i rze te ln y  ta le n t. Potem , 
m łodziutka panna P o s s e l t  (L iszta , R apsodja X) 
na k tó rą  ju ż  n ie  od dziś zwrócono baczniejszą u- 
wagę. a k tó re j gdyby w iek uw zględnić a nie zaś 
g rę sam ą jako  ta k ą  to  możeby należało p rzzyznać 
je j d rug ie  m iejsce. W reszc ie  panna T a r n a ­
w i e  c k  a (Polonez a s  dur. Szopena) i panna Schenk 
(M arsz z T anhausera w tran sk ry p c ji L isz ta )  do­
trzym yw ały  sobie kroku. Co zaś do panny B l a i m ,  
ta  ty lko produkow ała się w śpiewie, zb iera jąc  
m nogie oklaski. W  końcu dodajemy, że p. H a u s -  
w a 1 d św ietnem  odegraniem  I . części koncertu  
e. moll Szopena, zdobył sobie tak że  znakom ity s to ­
pień porówno z panną B aclio tte .

Popis a racze j zbiorow y ten  koncert zakoń­
czy ła  przyjem na i  w dzięczna owacja dla zasłużo­
nego d y rek to ra  p. M arka, k tórem n wśród grzm otu 
oklasków, w dzięczne uczennice, otoczyw szy go 
w iankiem , dziękow ały  serdecznie za jego 1^nd i 
pracę, niosąc w darze  m nóstwo ślicznych bukietów  
i w spaniały  sreb rn y  kosz z kw iatam i.

do
29 .— 
na

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Telegramy targowe z dnia 27. czerwca: 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo —•— zł. 

— zł.; żyto —.— zł, do — zł Okowita
do 29.25 zł. P e s z t :  Pszenica za 100 kilo

wiosnę 8.35 do 8.36 zł.; rzepak na sierpień- 
wrzesień 12.37 do 12.50 zł. B e r l i n :  Pszenica
żółta na czerwiec lipiec 165 —, żyto —*— m.
okowita 41.60 m.; olej rzepakowy — . P a r y ż  
Mąka za 159 kilo 46.30 franków; olej rzepakowy 
—.— fr.; okowita —.— fr.

Nafta W i e d e ń  d. 27. czerwca: —.— zł. do 
-—.— zł, Brema loco 745,— Hamburg loco 730, 
na czerwiec 730.—, na sierpień-wrzesień 760. ;
Antwerpia: na czerw 18 '/,. Nowy-York: 8 / , . ;  
Filadelfia 8.—.

Wiedeń dnia 30. czerwca. (Telegr. Gaz. Nar.) 
Spędzono wołów razem 2011 sztuk — pomiędzy 
temi 1026 galicyjskich, 539 węgierskich, 446 nie­
mieckich — płacono za galicyjskie 54 do 60 zł., 
pastewne — do .—, węgierskie 55 do 61, niemie­
ckie 66 do 62 zł., targ  ożywiony.

Krzysztofowicz.
Lwów d n ia  30 czerwca. S p r a w o z d a n i e  ty­

godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i p rod u k tó w , zrealizow anych  na p la ­
cu lw ow skim , w ciągu ub ieg łego  tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 75 klgr., 4yta 7% klgr-, Ję 

czmienia 64 klgr., owsa 43 klgi., hreczki 63 klgr., 
kukurndzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klg.)

Z b o ż a  100 kilogramów: pszenica gotowa od 
7.70 do 8.50, — nowa od —. — 4o —- — zł. 
<yto gotowe od 6.25 do 6.65 zł., nowe od 

d o  zł., jęczmień browarny gotowy od
7.25 do 7.65 zł., pastewny od 6.10 do 6.50 zł.,
>\ues od 6.35 do 6.75 zt.,   hreczka od 6.90 do

7.15 zł., - kukurudza zeszłoroczna od 6.25 do 
6.75 zł., kukurndza nowa od 5.50 do 5.75 zł., -  
proso od —.— do — .— zł. jagły od —. do

•— zł.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów: 
groch do gotowania od 7.25 do 8.50 zł., groch 
pastewny od 5.50 do 7.— zł., — soczewica od 

do -  zł., -  fasola od 8 .— do 13.— zł., 
bi bik od —. -  do —. zł., wyka od 5.50 do 
6.— zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów: Konicsryna od 
36 do 62 zł., najprzedniejsza od .— do —.— zi.,
przednia od . do . zi., tymotka od —. 
do —•— zł., anyż roa. od . do - zł. 
anyż płaski od 32. ~  do 38. -  zl„ kminek od 
26. do 28. - zł.

N a s i o n a o 1 e j n e za 100 kilogram.: rzepak 
zica wy od 11.50 do 11.75 zł., rzepak letni od 
10.50 do 11.75 zł., rzepak jesień, od —. do
11.25 zł., - rzepik letni od . do —.— zł.,
rzepik jesienny od — — do -  . ~ do zł., 
Inianka od 10.— do 10.75 zł., -  nasienie lniane 
od 11.50 do 12.— zl., nasienie konopne od —. -  
ło .— zł.

N a f t a  za 100 kilogram.: zwykła od 15 .— do
zł., salonowa od 20. - do 21. zł.

C h m i e l  za 56 kilogrm,: od — de — zł. zs 
100 kilogrm. (nowy) od 115 do 130 zł.

W e ł n a  za 100 kilogrm.: o d - d o  — zł.
Sp  i r y t u s  za 10.000 litrów procent, gotowy 

29.30 do 30.— zi.

Ztamtąd przeniesie się w powiat tarnobrze­
ski, gdzie po zeszłorocznej powodzi podjęto zna­
czne roboty, szczególniej roboty ochronne we 
Wrzawach, punkcie najbardziej zagrożonym przy 
ujściu Sanu do Wisły. Zapewne nie obejdzie się 
bez zwidzenia i innych zakładów okolicznych, 
jak n. p. szkoły koszykarskiej w Rudniku.

Podróż ma trwać dni ośm do dziesięciu. 
Początkowo p. marszałek ma zatrzymać się w 
Chorzelowie, wracać zaś będzie przez Rzeszow­
skie, gdzie oglądnie także roboty ochronne około 
Wisłoka.

Do Miru telegrafują z W iednia: 
„Ministerstwu wyznań i oświaty zakomuni­

kowano odpis listu pasterskiego episkopatu au- 
strjackiego. Oprócz tego listu episkopat austrja- 
cki nie zakomunikował rządowi żadnego innego 
pisma zbiorowego."

W. Allg. Ztg. dowiaduje się, że m inister Kal- 
lay nie pojedzie do Belgradu, i że wogóle od- 
widziny jego w stolicy Serbii nie były projekto­
wane.

Do Germanii piszą z Rzymu, że arcybiskup 
koloński zostanie mianowany kardynałem na kon- 
systorzu, który się odbędzie d. 15. albo 16. lipca.

Wiadomości, nadchodzące z Ems, o stanie 
zdrowia cesarza Wilhelma, brzmią bardzo niepo­
myślnie. Cesarz jes t bardzo osłabionym i nie o- 
puszcza łóżka, a cierpienia jego wzmogły się 
znacznie.

Pisma włoskie konstatują doniesienie tele^ 
graficzne, że Depretis ma objąć interimistycznie 
tekę spraw zagranicznych, dodając, że Ressmann 
zostanie w takim razie podsekretarzem stanu w 
temże ministerstwie.

Depesza z Ilanoi w Tonkinie donosi, że jen . 
Courcy udał się z silną eskortą do Hue, aby 
wręczyć tain swe listy uwierzytelniające.

Wiedeń d. 30. czerwca. Wczoraj odwidził król 
serbski Kalnokiego, a w nocy odjedzie do Buda 
pesztu, gdzie trzy dni zabawi.

Berno d. 30. czerwca. Z okazji festynu śpie­
waków niemieckich zaszły tu poniekąd zaburzenia 
i starcia pomiędzy Niemcami i Czechami. Kilku 
ekscedentów tak jednej jak  drugiej strony are­
sztowano- Z powodu nieznacznych zbiegowisk 
koło „Besedy" policja miejska zażądała pomocy 
wojska, ale ludzie już się poprzód rozeszli byli.

Belgrad d. 30. czerwca. Konferencja nie­
mieckiego i austro-węgierskiego Związku kolejo­
wego została wczoraj zamkniętą, a członkowie 
jej zrobili wycieczkę do Niszu.

Drezno d. 30. czerwca. W skutek ciągłych 
agitacyj socjalistycznych pomiędzy tutejszymi 
robotnikami czeskimi, policja wielu z nich wy­
daliła i stowarzyszenie „Klub czeski" roz­
wiązała.

Ostatnie przedstawienie w tym sezonie. 
TEATR hr. SKARBKA

pod d yrek cję  Jam a O d b c k n a k k i e g * .
We wtorek dnia 30. czerwca 1885.

Ostatni gościnny występ Marji Wisnowshiej 
artystki teatrów warszawskich.

ń  w i ^ t o i s z i e k
komedja w 5ciu aktach Moliera, przełożył 

Klemens Podwysocki-

Początek o godzinie w pół do 6mej wieczorem^

L w ó w , z Izby handlowej d. 30. czerwca 1885 
1. Akcje za sztukę. 

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 248 - •  251 —
. lwow.-czern.-jass. 2l)0 zł. w. a. 227 50 230 60

Banku hypot galic. 200 zł. w. a. 284 — 288 —
, kred. galic. 200 zł. w. a. 230 — 235 —

2. Listy zastawne za 100 złr. 
bez kuponn bieżącego:

w. a.
Ił

okres.
łł

w a.

16.

od

Ostatnie wiadomości.
Marszałek krajowy dr. Zyblikiewicz wyjechał wczoraj do rmuM-n—powiatów zachodnich w podróż in- 

speKcyjną prac melioracyjnych, bądź inicjowanych 
przez W ydział krajowy, bądź starannością oby­
watelską podjętych. Najprzód pan marszałek miał 
się udać w okolice Mielca dla oględzin tam tej­
szych robót melioracyjnych około Brnia i jego 
dopływów, ztamtąd zaś uda się oglądać roboty 
kanału około Chorzelowa odprowadzającego wody 
dzikie_ku Wiśle.

W iedeń ,

Kurs papierów publicznych.
Powszechny dług państwa.

®°/0 Beata papierowa .
5°/o n łrebrua . .
*• • 4 /„ i  r. 185* po 250 ztr. w. a
Ł t -  6 \  „ 1860 „ 500 „
o f  5®/„ „ 1860 „ 100 „
£•2 5*/. „ 1864 „ 10) „
i  Io węgierska renta złota po 100 ztr 
»% „ „ papier,

po 100 ztr. 
po 100 tir.

100

Obligacje indemnizacyjne.
5% G alicyjskie 
5*/o Bukowińskie

po 100 złr. m ! 
.  100 „ z

Inne pożyczki publiczne.
5*/, losy reguł. Dunaju z 1870 * «
4®/o losy Cisańskie . . . .  ,  ,
Losy prern. poż. m. W iednia . „ „

Listy zastawne.
**/«% Bodeacr. all. 6st. złot. po 100 zh.
f 7*i° * » > pap- » 100 złr
4 /,%  Bankn król. g&lioyj. „ 100 złr.

18 lal 
36 lat
36 lal

37 lat 
41 lat

.  Zakładu kred. krakowsk
K Jf v tt „
J )  '• t» . »> sreb-
J U GaL Tow. Itr. ziems. . .

Bank hipot.

„ nowe

wowiki8 /.
$
6*/VB\ k w * -  .
Ąti • Instyt.
K  OWiT • B‘ nk hł.P°‘ć J ^

rs. (kation.) 
od.-Credit

£
rena. 

lat
w. a

ll4  kom Banka krąjow I. em.

82 50 
88 20 

128 —  

139 — 
141 — 
167 50

92 75

101 50 
101 50

116 25 
119 50 
124 50

123 50 
97
91 75 
99 75 
99 75

91 50 
99 50 
89 -

101 70 
99 —
96 50 

103 25
102 75 
100 50
97 -

82 65
83 40 

128 50 
139 50 
141 75 
168 —

92 90

102 50 
102 50

116 50 
119 90
124 90

124 25 
97 50 
92 25 

100 — 
100 —

100 —

101 30 
99 50 
97 50 

103 75 
103 75 
101 -

Prioritety kolejowe.
6Yo Albrechta 300 złr..........................

„ Atfold-Fiume 200 złr....................
, „  „ Em 1874 200 złr.

6% Donan-Dampfs. 100, 200 złr.
Elżbiety zz 200 mrk. opod.................

„ za 200 mrk. meopod. . . .
**/**/« Ferdyn. Nordb. tu k. . . .
5•/„ „ mor.-szlązk. linia 1871/2
5®/o n P°4- 1876 r- 100 złf- •4 Frauc.  Józefa Em. 1884 . .
* Gal.-Kar.-Ludw. 1881 r. 300 złr.

„ „ Jarosław 300 zł
5% Koezycko-oderb 200 złr. . .
4*/, Lwów-Czern. em 1884 (10°/0 p.)
4“/„ „  „ 1884 (wolne od p.)
5°/, Nordweatb. austr. . . . 200 złr.
5% „ „ lit. B. 200 „
G°/0 Nordweetb. austr. em. 1874 200 m 
5°/o Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr.
5% Siedmiogrodzkiej 1 . , 200 złr.
3°/« Staatseisenbahu . . 500 fr.
3°/, Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 
5°/. „ „ . . 200 złr.
5°/0 Theisbahn.-Gesell. . . 1000 złr. 
5% Węgiers. gal. Łupków. 200 złr. 
5°/» w j> „ II  em. 200 złr 
5•/, „ Nordost . . .  300 złr.
5°/o ,i „ złotem 200 złr.
5*/« » WestbaUu . . 200 złr.
5•/. w Em- 1874 . . 200 złr.

Akcje bankowe.
A ng lo -au strjao k ieg o  Banku . 120 złr.
B oden -C red it austrjaeki . . 80 „
C red it-A n sta lt d la  h an d . i p rz . 160 „ 

B ank w ęg iersk i . . .  200 „
D epositen -B ąn k  . . 2oO „
E scom .-G ese llschaft m ż .-a u str . 500 „ .
L a n d e rb a n k   .............................100 „
Austr.-węg. Banku . . . .  600 „
Unionbank • • • • • • • .  10* »
Verkehr»bank ogólny . . .  140
Wiedeński Bankverein . . 100 „

100 30 100 60
100 25 100 50
100 — 100 50
121 50 -----
114 _
120 75 121 25
106 — 106 50
104 75 105 25
106 25
92 40 92 80

100 40 100 80
98 90 99 20

100 75 101 —
82 70 83 —
91 80 92 —

103 60 103 90
102 60 102 90
128 50
118 70 119 20
99 30 99 60

194 195 -
151 - 151 50
127 — _  _
108 — — _
100 — 100 50
99 25 99 75
99 30 99 70

130 - 131 -
100 30 — —
98 50 99 50

96 75 97 25
234 75 235 25
286 60 287 -
285 50 286 -
194 — 194 50
583 — 590 -
93 90 94 40

858 - 860 —
78 50 79 -

143 50 144 —
101 25 101 75

Akcje kolejowe.
Albrechta bez °/0 .......................  200 złr.
5% Alfóld-Fiume . . . .  200 
5*/0 Donau-Dampfs.-Ges. .  . 525
5% E l ż b i e t y ...............................210
5“/„ Linz-Budweis . . . .  200 
5°/0 Salzburg-Tyrol . . . .  200 
5% Ferdynanda-Nordbahn . 1050 
5% Franciszka Józefa . 200 
5®/„ Gal. Karola Ludwika . 210 
4% Koszycko-Oderbergska . 200 
A0/, Lwowsko Czerii,-Jasaka . 200 
5°/„ Nordwest austr. . . .  200 
5% „  Elbethal Lit. B. 200
5°/0 R u d o l f a ...............................200
5% Siedmiogrodzka I. . . 200 
>% Staats-Eisenbahu-Gesels. 200 
5°/0 SiHbahn (Lombardy) . 200 
5°„ Theisbahn (Cisańska) . 200 
5°/0 Weg. gal. Łupków. . . 200 
?% „ Nord-Ost . . . . 200

/o „ Westbahu . . • 200

L o s y ,
Kredytowe po 100 złr. w. a. . • •
Olary po 40 złr.................. - • •
■ /o Tow. ieg. na Dunaju 100 złr m k. 
Insbruku p0 20 złr. a. w • i •
Keglevich pe 10 złr...............................
Krakowskie po 20 złr. a. w. • • • 
Lublańskie prem. po 20 złr. . . • 
Ufner (miasta Budy) po 40 złr. . .
Palfy po 40 złr. V .....................
Czerw, krzyża austrj. po 10 złr. ■ .
D ) ’ >’ węgierskie po 5 złe>
Rudolfa po lo  złć . . .
Salma p0 40 złr. m  ..........................
aa lzo irik ie  prem. po 20 złr. m. k.
3j. Genois po 40 Ar. ui k. 
Stanisławowskie po 20 złr. m k 
4l/,°/o Tryesteńskie po 100 złr. m. k. 
4°/, po 50 złr. m. k.
W aldrteiua po 20 złr. m. k. • • ■ 
'Wiudisehgratza po 20 złr. m. k.

185 50
438 -  
238 25

2465 —
210 75
251 — 
148 — 
229 -  
16-5 75 
164 25 
184 — 
184 25 
297 -  
136 50
252 — 
175 — 
174 20 
167 75

175 75 
43 25 

114 40 
19 20 
19 — 
18 25
23 — 
42 50 
39 75 
14 70
9 10 

17 75 
54 50 
28
48 -
24 -  

131 -
68 -  
29 — 
37 25

185 75 
440 —
238 75

2470 -
211 25
251 50 
148 50 
229 50 
166 25 
164 75 
184 25 
184 75 
297 50 
137 25 
253 — 
175 50 
174 60 
168 —

176 25 
44 — 

114 90 
19 60 
19 50 
18 50 
23 50 
43 50 
40 25 
15 — 
9 40 

18 50 
55 50
23 50 
48 75
24 75 

132 —
68 50 
29 75 
37 75

Rzym d. 30. czerwca. Gazeta urzędowa do­
nosi : Rząd złoży w Izbie posłów swoje komuni­
kacje co do nowego gabinetu we środę. Depre­
tis zawiadomi Izbę, że tekę spraw zagranicznych 
czasowo sam obejmuje & ministem sprawiedli­
wości mianowany jes t Tajani,

Paryż d. 30. czerwca. Izba posłów przyjęła 
bez rozprawy traktat żeglugowy z Austrją. Zam­
knięcie Izby nastąpi zapewne d. 25. lipca.

Paryż d. 30. czerwca. Przybył tu poseł ma­
rokański w towarzystwie konzula francuskiego z 
Tangeru.

Londyn d. 30. czerwca. W podziękowaniu 
do wyborców swoich w Midlothian oświadcza 
Gladstone, że zamyśla popierać gabinet, i że jak ­
kolwiek od r. 1880 nie myślał o ponownym wy­
borze, to jednak z obowiązku dla stronnictwa 
liberalnego uczyni wszystko, aby przysporzyć 
mu sił i jedności.

Londyn d. 30. czerwca. Według Standarda 
zdaje się, że gabinet postanowi zajęcie napowrót 
Dongidi. Brygada piechoty gwardyjskiej ma z 
Egiptu odpłynąć na Cypr, i a szkocki pułk pie- 
hoty stanie obozem w Suez.

Simla d. 80. czerwca. Biuro Reutera donosi 
Pogłoski o powstaniu gnbernasora Afganistanu 
turkmeńskiego przeciw emirowi, nie mają pod­
stawy. Rządowi indyjskiemu o czemś podobnem 
nic niewiadomo.

Tow. kred galic. 5  prc.
4n n n *  n

» » » h  „
» n » ^  n

Banku krajowego 4'/i7(
Banku hyp. galic. 6 „ „

5
„ * 5 wyl. z 10#/0 prm 98 60

3. Listy dłużru za 100 ztr.
G. Z. kr. wł. (d. 6°/,) 3#/0 w likw 

,  ,  .  n 5% 2 */,% ,
4. Obligi za 100 i 

Indemnibacyjuft galic. 5 prc. m. k 
Kom. banku kraj. 5pr. w. a. lem .
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a 
Pożyczka ,  „ 1883 4 „

5. Losy.
Miasta Krakowa .

„ Stanisławowa
6.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski .
Napoleondor 
Półimperjał rosyjski .
Rubel rosyjski srebrny 

papierowy 
100 marek niemieckich 
Srebro .
Kupony w srebrze

99 50 100 50
90 75 92 — 
99 50 100 .60 
88 90 89 20
91 50 92 50 

101 35 102 35
96 60 97  60 

99 60

57 — 59 —
57 — 59 —

złr.
. 101 30 102 30

97 - 98 -
i. 102 76 104 —

90 75 91 75

17 — 19 -
23 50 25 50

6.78 5.88
5.82 5.92
9.80 9.90

10,12 10.23
1.54 1.64
1.23'/, 1.25‘/,

60.60 61.20

Węg.  akcje kr. 286.50 
Unionabank 78.75 
Nordbahn 246.60 
Kolej Alfóld 185.50 
Kolej lw-czern. 229.— 
Wied. Commnn. 125.—

KURS G IEŁDY W IEDEŃSK IEJ
W ie d e A  dnia 27. Czerwca 1885. 

godzina 1. minut 60. popołudniu. 
A lpiny  37.10
A n ęlo -A u str . 97.26
K olej K ar. L ud. 251.25 
K olej Połud. 137.—
K olej p. E lżb . 297.50 
Węg. N ordostb. 174.—
Węg. obi. p. zł. 108.75 
Węg. cis. losy r. 119.80 
Zł. ren . węg. 4°/0 99.17 
Ros. rubel pap. 1.-25.'/4 
G alic. indem n. 102.—

Usposobienie spokojne.
W ie d e ń ,  dnia 3G. czerwca 1885. 
godzina 10 min. 35 przed południem 

Akcje kredyt. 284.70 Anglo-austr,
Kolej Kar. Lud. 249.50 Kolej poładc.
Unionbank 78.50 Napoleondor
Rossyj. baukn. 1.25 Usposobienie:

B e r l i n ,  dala 27. czerwca 1886. 
godzina 5 miunt 16 pc południa 

Rossyjsk. baukn.204.75 Akcje kredyt.
Lombardy 227.— Galicyjskie

59.60 Austr. bank.

Elbetal. 
Land. Bank 
Bankverein. 
Losy węgier. 
Kredytowe

164.75
94.10

101.—
117.25

137.25
9.857.

m dłe

Pot. wschód.

470.50
103.60
163.75

Rubryka „ N a d e s ł a n e "  nie pochodzi od Bedakoji 
która też żalnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Ze Lwowa odchodzą : 

pod ług  z e g a r a  lw o w s k ie g o :

Do Krakowa . . 
Do Podwołoczysk 

(z Podzamcza) 
Do Czerniowiec .

Krakowa . . 
Podwołoczysk 

„  (na Podzamcze) 
Czerniowiec .

*10.46
10 27 
10.56

4.05
j * 5.56

11. 6

11 -— 

I *  606
J* 6.10

| 5. 
12.35 
12.57 
12.20

f  2. 5 
t  4. 8

~

Lw ow a przychodzą :

9 27 
*10.26 
*10J3 
*10 05

* 5.36 
3.05 
2.28 
3.35

11.33
3.5o
3.42
3.30

f  3.38 
t  2 15

Pociąg nr. 18 nie kursuje aż do 1. listopada b. r. 
Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne. 
Krzyżykiem pociągi kurjerskie.
W  obwódkach czarnych | _ l  są godziny nocne, t. j 

od szóstej wieczór do szóstej rano.

( J S '  a d e s ł a n e . )

Obfitująca w lithion i kwas borowy szczawa

S A Ł Y A T O R
niezawierająca w sobie żelaza, najczystsza dye- 
tetyozna woda, szczególnie przeciw katara lnym  
zapaleniom  organów  oddechowych 1 tra w ie ­
nia, specificnm przeciw gośeow l , cierp ien iom  
n erek  i  pęaheraa — I>o nabycia w handlach 
wód mineralnych i wiola aptekaoh. D y r e k t j a  

ź r ó d e ł  8 a l v a t o r  w  P r e s i o w l e .
Główne składy w apt. 

Sklepińskiego we Lwowie.
pp. Mikolazoha i A.

3% L i s t y  d ł u ż n e
ogólnego austryjackiegc Zakładu kredytów >go rie nikłego

6 c i ą g n i e ń  r o c z n i e .
G M w a a  w y g ra n a

A 0 . O O O  s i r .  t r .  a .
sprzedają n i d e j  k n r s t  dziennego

SO K A L i  U L I E N
d o m . b a n k o w y  I k a n to r  w y m ia n y .

Zleceuia z prowincji uskuteczniamy bezzwłooznie bez
doliczenia prowizji. c

Ostrzeżenie przeciw potlrabiaczom.
P as  tilie  s de

TAMAR
i n d i e n

GRiLLON

Owoc przeczyszczający, orzeźwiający
P R Z  C  W

ZATWARDZENIU
i s ł a b o ś c io m  k t ór e  m u  t o w a r z y s z ą  a  ■;> to  : 
K R W A W N I C O M ,  ŻÓ ŁC I, B r a k o w i  A D K T Y T U ,  

D O I ,E t ;  I W O Ś C I O M  Ż O Ł .y D K  A l K I S Z E K  i t .d .
B a rd z o  p r z y je m n y  d o  z a ż y w a n i a , -  n ie  z a w ić r a  

1 j c z ą s tk i  d r a ż n ią c e j ,
Die z m ie n i ą j r K
w  so b ie  ża d n e j  c z ą s tk i  d r a ż n i ą c e j ,  - b ie rz e  s ie  

- - w  n iczćm  an i  i, - _ ' rm e z e m  an i  p r z y  w  cl, m .n
IMiei t iędi iy i n i c t l . w l t i n ,  n a w e t  k o b i e t o m  

b r z e m i e n n y m ,  d z i e c i o m  i s t a r c o m
Sp z e d a j e  s k ł a d a c h  m a t e r c a ł ó w

a p t e k a c h .

P aris, E. Grillon,
aptecznych i w

2 7 , ru e R am b u teau .



Ogrodnik Podaje się do publicznej wiadomości, 
że począwszy od 1 . lipca  b. r.

zawodowy oraz i c h m le la r z , umiejący 
prowadzić uprawę kwiatów, jakoteż hodo­
wli; jarzyn, opatrzony chlubuemi świade-j 0 p j ,  
ctwami. poszukuje posady. Łaskawe oferty j 
uprasza adresować pod J. P. post. rest. “  
Sambor. 2945 1—2

o i  oszczędności
acać
ie m y

o1
2 ,0 rocznie

p rzed p o k o ik , k u c h n ia  
i t .  d . d *  w y n a ­

j ę c i a  z a r a s , u lic a  B ra je ro w sk a . 
1. 6 , (dom  W go  B ra je ra )

2 pckoje,
We Lwowie d. 19. czerwca 1885. 

D Y R E K C J A
Towarzystwa wzajemnego kredytu

we Liwowie
zarejestr. z ogran. poreka.

2845 3 - ?  2846 2 - 3  ' '

N
i ż e j  p i  d f i s a n y  n a u e z y e i e l

j ę K y k a  f r a n c u s k i e g o ,

Edward Rawski

N a jw ię ts zy wybór
tow ar doborowy

z pierwszorzędnych fabryk

P Ł Ó C I E N ,  
stołow ej b ie liz n y , chusteczek 
do nosa, ręczników białych i z kolo­
rową bordurą , pończoch, skarpetek, 
pończoszek dziecinnych białych i ko­
lorowych, p l e d ó w ,  deszezochronów, 
nieprzemakalnych gumowych płasz­
czów, gotowej bielizny, najnowszych 
krawatek, szalików, angielsk. szelek, 

k o ł n i e r z y k ó w  i nianszetów, 
k o s z u l ,  k a f t a n i k ó w  i s p o d e  ń  d r . J& gera .

poleca
p o  s ta ły c h  n a j  m ie r n ie j - 

sz y c h  c e n a c h

F, S. Bardasz
w e  L w o w ie . 2523

y ilO lO K )O iO iQ iO IO IQ (()iO O Q )O iO O C 3iC lO C X X ^ O O (C )IO iO O O iO IO (Q I()
b u d o w n i c z y

' iyc*zy"pośredniczyć, jafeo towlrz/szl rzadowem
w podróży do Paryża. tuk przy zwidzą- ”^STANISŁAWÓW IE ul. Lipowa 1. o l  
^ o s o b l i w o ś c i  miast rozmaitych w prze- P0^ uJe się wykonanw projektów na bu- 
jc /dzie  do samego Paryża, 'jakoteż i w|,d°wle Publlf nei prywatne gospodarskie 
teinie uiieśeie. za nader umiarkowane wy. l»b przemysłowe, oblicza koszta budowy.
nagrodzenie i opłatę drogi do miejsca. 
M. Stanisławów, ul. Kazimierzowska do 
pułkownika Wisłockiego. Jan Czarnowski. 
Bliższych informacyj co do osoby pana 
Czarnowskiego udzielić może p. Henryk 
Milewski w Adm. „Gazety Narodowej". 

  28óu 1—3

Di gD. właścliiiir!
Chcąc się stale osiedlić w Galicji, 

mam zamiar nabyć piękny majątek w 
dobrej ziemi z lasem i dobrymi bu­
dynkami. Zarazem wziąłbym dla mo­
jego pupila dzierżawę na warunkach 
korzystnych. Łaskawe oferty z wyklu­
czeniem wszelkiego pośrednictwa, u- 
praszam p r z e s ł a ć  pod adresem: 
„SZLACHCIC LITEW SKI" post. rest. 
Lwów. 2939 4 —12

obejmuje kierownictwo tak nad nowemi 
objektami jako też przy rekonstrukcjach 
stojących już budowli lub bierze takowe 
w przedsiębiorstwo, w miejscu i w sąsie­
dnich powiatach. 2831 3—4

A S T  M  a k u l a t u r a
W yszkartowane ak ta , ułożone w folio, 

wielkiego i małego form atu pomięszane, 
sprzedaję po 12 zł. za 100 kilo z W iednia 
za pobraniem. Przy odbiorze 5000 kilgr. 
po 11 zł. za 100 kil przy odbiorze 10000 
kilogr. po 10 zł. za luO kilogr.

1750 9 —10 S . Adam ow ie,
we W iedniu, 1. Schulerstrass*.

Z dniem 1. lipca 1885

zniża się cenę koksu gazowego
I, klasy
II. klasy

na kilo65 centów za 5(9
na 50 „ „ 50 „
Zarząd zakładu gazowego

w e  L w o w i e .

MORSZYN
Zakład zdrojowy, solankowo-borowi- 

nowy i hydropatyczny 
o tw a rty  od 1 . m a ja .

Położenie górzyste, nader urocze i 
zdrow e, wśród lasów szpilkowych u 

podnóża Karpat w powiecie 
S tr y js k im .

Kąpiele rzeczne , żętyca ; kąpiele so­
lankowe borowinowe ciepłe i zimne, 
parnie różnorodne i natryski. — Hy­

droterapia i leczenie elektryką. 
Urządzenie wygodne, kuchnia wybo­
rowa we własnym zarządzie dla gości 

kąpielowych.
Restauracji publicznej nie ma. 

Staeja kolei państwowej, poczta i te­
legraf w miejscu o 300 kroków od 
zakładu — przyjęcie za porozumie­
niem Iistownem tylko leczących się. 

W szelkich objaśnień udziela

Dr. Aleksander Medwej
lekarz kierujący. 2929 1—?

Z powoda
„nadchodzących żniw“

poleca
P ie r w s z a  k ra jo w a  p r a c o w n ia

. . T o w a r z y s t w a  p o w r o x n i c z e g o “  
w  R a d y m n i e ,

subwencjonowana przez Wysoki Wydział 
krajowy i p r e m i o w a n a m e d a l e m  
b r o n z o w y m  na tegorocznej wystawie 

irospodarezo-rolniczej w Rzeszowie: 
Wszelkie wyroby powrożnioze a w 

szozegóRiośii : postronki, linwy do wozów
i kataru, pawęźniki, lejce, uaszelniki,
szle parciane i skórą obszyte, gurty szpa­
gatowe na pasy do maszyn, młynów i 
młocarń. gurty tupieerskie i do wybijania 
wózków, oraz sieci do łowienia ryb. a to: 
kompletne włoki, jakotei i sieci w poje­
dynczych kawałkach.

Dyrekcja Towarzystwa ręczy za j a ­
kość i trwałość wyrobów, oraz za sumien­
ne i rzetelne a szybkie wykonanie łaska­
wych zamówień. 2944 1—4

Cenniki wysyłamy na żądanie opła­
cone. Dyrektor :

X .  L eo n  P a sto r .

* 3 1  o d  o  w ©
korzystn i, używane dla kaszlących, jako- 
też wszystkie inue g a tn n ti

SORBETOW TURECKICH
rozsyła w pu s .a ch  c u K i e r n l a  O . 
P i l a c K y ń s K i e g o  w  C s e r n l o w  
c a r a  po cenie za 1 klg. 1 zł. 50 et. za 
pół k ilg r 80 ot., za ‘/4 kilgr. 45 ot. Opa­
kowanie bezpłatne. 2917 31 —52

P R A W D Z I W E

PIGUŁKI MOKiSOiW
Pa ARTHAUD MOULIN.

najlepsze ze środków czyszczących i 
przeczyszczających krew we wszelkich 
słabościach złego przymiotu, skrofu­
licznych, liszajach, wyrzutach skórnych 
i zepsucia krwi. 1931 5—?

Skład główny w Pary  tu  u p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 30, ulioa Louis le 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. K rzytanow skiego obok Brygidek.

Uwiadomienie,
Niniejszem  mam zaszci yt ogłosić Sza­

nownej Publiczności, — że rozpocząłem 
h a n d e l k o m isy jn y  b y d łem  ro ­
ję a tem  i n ie ro g a te m , a zarazem 
przypominam łaskawej pamięci mój od 
r. 1872 istniejący h a n d e l k o m is y j­
n y  w Grossmarkthalle dla rozmaitego 
mięsa i dziczyzny. — Posyłki mogą bez­
zwłocznie i niefrankowane tą koleją być 
uskutecznione. — O zaufanie 8zanownej 
Publiczności prosi 2935 7 —?

Stanisław  D zlurzyńskl,
A dres: dla żywego bydła jes t:  St. Dz. 

St. Marz.
, „ mięsa j e s t : St. Dz., Wien,

Grossmarkthalle.

X X X X X X X X X K X ’X X X X X X X X X X X X X X
X  Cierpiących na płuca, piersi, choroby czyji, astmą JJ

zwraca sie uwagę na skutki lecznicze medycznej rośliny • •  
„ H 0 M E R I A X A “ . Przez lekarzy,, polecona i wypró- 
howana. Pakiet wystarczający na dwa dni kosztuje 2  
70 rent. i opatrzony jest w dowód prawdziwości uboczną 
marką ochronną. W Galicji do nabycia w aptece p. Zyg. 
Ruekera „pod srebrnym orłem“  we Lwowie. ^

Pocztą wysyłani tylko 5 lub wiecej pakietów. ł
Samą broszurkę o skuteczności leczniczej i o uży- 

ciu ziółek HOMERIANY, która zawiera wykład lekar- J  
skich, urzędownie stwierdzonych skutków leczniczych 

podczas 20miesieeznej praktyki, wysyła za nadesłaniem 15 ct. w znacz- 
2  feach pocztowych apteka sprzedająca ton środek lub sam wynalazca i 2
^ 6  przyrządzający roślinę Homeriaua 1408 1—10

P a w e ł  H o  m e r  o w T ry je śe ie  (Austrja) franco.

X X X X X X X X x X X X iX X X X X X X X X X X X X

Zatrudnienia
stałego lub dla towarzystwa w podróży, 
mszukuje mężczyzna inteligentny i wy- 
ształeony, władający 5ma językami. Po-! 

lecenia najchlubniejsze. — Wiadomość w 
Administracji „Gazety Narodowej “ we 
Lwowie pod adresem : „Chętny pracy"

Un profeseur
i Paris, farorablement connu a Leopol, 
>artirait rolontiers a la campagne pendant 
es yaeances, en ąualite de precepteur.

S’adresser a laRedaction de la „Gazeta 
Narodowa" ou rue Zygmuntów,ska Nr. 13,1 
drzwi Nr. 15. 2843 3—4

Przes lo 2 0 1 m. - z j n  w użyciu.

E K S T R A K T  O R Z E C H O W Y  I
Najlepszy i najpraktyczniejszy środek de farbow ania siwych włozów, 

wynalazku A." HacKUSfelegO w W iednia, K arntneritrasse 26.
E kstraktem  ty m , który wyrabiany je s t z zielonych łupin  orzeoi a 

włoskiego, najłatw iej i najpewniej farbować można siwe włosy na kolory: 
b lo n d , s z a ty n , b r u n a tn y  i c z a r n y ; nadają ] włoiom najdalej 
po 15 minutsoh kolor wiaśoiwy, tak  źe kolor ten przy myciu nic schodzi. 
Ze wszystkich znanych farb do włosów, e k s tr a k t  o r z e c h o w y , 
jako czysto ■roślinny ani zdrowiu, ani włosom DieazkoaUwj, bez porówna­
nia lepszy je s t od wszelkich innych farb, cząś ;i met&liozne zawierających. 
n  1 flakon E kstrak tu  erzeohowego po zł. 1.50 i 3 zł.
O G D S i 1 słoik Pom ady orzechowej po zł. 1 i 2 zł.

1 flakon Olejku orzechowego po zt. 1 i 2 zł.
8kłady we L w o w i e  u Zygm. Ruekera aptekaiza i we wszystkimi 

zakładach perfumerii i fryzjerów. 2320 12—20

F o lw a r k  K n itf& e  ma na sprze­
daż do siewu

żyto ś w ie to ja M ie
które posiane wcześnie daje pokos 
oaszy w jesieni; 8 złr. za 100 kilo, 
loco Kniażę; posiada również l 1/,-  
roczne BU HA JK I, rasy berneńskiej, 
zdolne do stanowienia.

Bliższych wiadomości udziela 
Zarząd dóbr w Kniażn, — poczta w 
miejscu. 2943 1—1

U czeń Tmej klasy glmn. poszu 
kuje miejsca jako nauczy­

cie! tak do uczniów klas normalnych ja ­
koteż i uczniów niższych klas gimnazjal­
nych. Może się wykazać chlubnem świa 
dectwem rekomendacyjnem.

A d re s : Biłaszewski ulica Szpitalna 
1. 7 we Lwowie.

O sobo
w średnim wieku, obznajomiona dobrze .. 
gospodarstwem, szuka miejsca do zarządu 
domu na wsi lub w mieście. Bliższe poro­
zumienie ustne lub pisemne pod adresem 
M. B. u p. Bartoszyńskiej Rynek 1. 37 
I. piątro we Lwowie.

L. 30.878:85.

E dykt.
C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie jako władza nadkuratelarna 
małoletnich Oswalda, Karola i 
Henryka hr. Potockich, ogłasza 
niniejszym edyktem, że dnia 7. 
lipca 1885 o godzinie 10, przed 
południem odbędzie się w biurze 
Nr. 2 sądu krajowego licytacja 
na dzierżawę dóbr Mariampol- 
skich Wołezków i Swidowę na 
okres sześcioletni, że cenę wy­
wołania stanowi suma 6600  zł. 
lub ewentualnie niższa kwota, a 
wadjum mające służyć za kau­
cję w takiej samej kwocie 6600  
zł. w. a. bądź gotówką bądź w 
walorach złożone być ma, wre­
szcie, że inwentarz oszacowania 

bliższe warunki licytacyjne w 
tut sąd. registraturze przejrza­
ne być mogą.

Lwów d. 24 czerwca 1885.
2851 3 - 3

W Karlsbadzie
udziela rady lekarskiej

Dr. J a w o r s k :
docent uniwersytetu Jagiell. w domu : 

z u r  B o h m isc h e n  b r o n ę .
2852 1 - 3

■ W ada gminna w S K a Ł A C I E  
WWj rozpisuje

k o n k u r s
n a  p o s a d ę

lekarza miejskiego,
z roczną płacą 300 złr.

Fp. doktorzy wszech nauk lekar­
skich kompetujący o powyższą po­
sadę, zechcą podania swe wnieść do 
Zwierzchności gminnej w Skałacie.

Hotel Podolski
z obszernym placem do budowy dwóch 
domów przy ulicy Pańskiej, jest do sprze­
dania /, wolnej ręki, b e z  p o ś r e d n i k a .  
Bliższa wiadomość u właścicielki tegoż 
hotelu. 2942 1—3

2747 1—6
Gimnastyka pokojowa

ja k o  śro d ek  le czn iczy ,
przeciw dolegliwościom z złego tra­
wienia, jak niestrawności, katarom żo­
łądka i jelit, obstrukcji i hemoroidom. 
Dla dotyczących pacjentów objaśnił 

i ułożył

EDWARD MADEYSKI
mag. nauk lek. dyr. zakł. ortop. etc.

z 33 figurami litogrsfowanemi. 
Książeczka ta już oprawna kosztuje 

1 złr. 50 et. u AUTORA, (ul. Koper­
nika 1.13), który wszelkich objaśnień 

i rad w tym kierunku udziela.

w

O. k . w y łą c z n ie  u  p r z y  w.

P  u  r  i  t  a  i .

mm
D n u n o żć , ch rypka , k a ta ry  z k U w- 

■Ida* 1 f rn e ik U  c ie rp ien ia  kanał ów 
•d d o ek o w je h  po a ł j e i a
L R U S O M

W stiilk in  c ie rp ien ia  n. rw ow e każde] 
chw ili u s tęp u ją  po u iy c iu  p igułek  a*ti- 
M w n d g ljn y ek  D ra  CR6HIU.
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M A S Z Y N Y  
d o  C Z Y S Z C Z E N IA  L A T R Y N  
w o z y  do wywiezienia nieczysto­
ści, nowego systemu wypróżnienia
do bezwonnego wypróżnienia kloak 

aponądsa i dostarcza 
w m  K n a u i r  w e W ie d n ia

c. k. nprzyw, fabryka m aizyn, sp e- 
ojalnio i i l s # e k  parowych, s ik a w ik  
do ognia, do rnobn ręcznego, przyrzą­
dów pożarniczych, pomp w izelk ii go 

rodzaju i towarów metalowych. 
Pow szechne katalogi gratis i franco.

UW AGA 1 Tylko te aparaty ia- 
trynowe «ą prawdziwe, które knpo 
wane bywają bezpośrednio z fabryki. 

1191 3 - 2 4

W  P u r t a ,  n U aS  główmy w l g »«ii« gmam I w t u * n » ,  ra a  dz P o a t-H n t,  I . 
> H U <  m i S a l wa u m y ^ l u b  główmyeb s p lalrmab

C. k. Zakład wodoleczniczy 
w  K r y n i c y

pod kierownictwem dr. H enryka Ebersa,

otwarty od 15. maja do końca września.
32 n

W  i e d e ń .  — M ^ t r o p o l e
186t 36—40 Ringstrasse, Franz Josefs-Quai.

H I  Y i le ik ł  h o te l  p i e r w s i o n ę d u y .  H I
800 pokoi i salony (od 1 złr. wyżej), winda osobowa, czytelnia z dz.ennikim i 
ws ystknh  kr jów . Byszue podwórze oszkl ne. Kąpiele w Dunaju i biuro telegrafn 
w hotelu. Stacja tramwaju obok domu. Omnibus hotelowy ua dworcach kolejowych 
Przy dijższym  pobycie po umiarkowsnyoh cenach Ł .  N p e i s e r  dyrektor.

Główny SKŁAD e. k. uprz. P u ri- 
tas u jedynego fabrykanta i właściciela 
przywileju 2707 9—12
OTTO F R A N Z  we W ie d n iu ,

VII. Mariahilferstrasse Nr. 38.
Składy we L W OW IE w apt. Zygm. 

I R u ek  e r ii. Piotra Mikolascha ; w KRA­
KOW IE : Jiolist. Wiśniewski apt pod św. 
Florjanem, F. Stoekmar apt., w TARNO­
POLU : w apt. Fr. Jamrogiewiezaj Herma­
na Kahaue apt., w S T R Y JU : .w apt. J. 
Zgórski, w PRZEMYŚLU '- J . Maszewski 
apt., w KOLOMYJI E. Stenzel apt., w 
JAROSŁAWIU J. L. Wisłocki apt.

t> T .  A D A J l *  Z A I B W f l l U E C W  2931

|  i m  YodołeczniczF. we M ,  ( t  Klsiolco) %
y  Urządzony w sposób najodpowiedniejszy, położony korzystnie y  
y  tak pod względem świeżego powietrza, najlepszej wody, jak i przy- 2Ć 

jemnych przechadzek, przyjmuje chorych na mieszkanie z s u p e ł -  ^  
^  n e m  z a o p a t r z e n ie m  jakoteż tylko d o e h h d u ą e y e l i  dis w

l n n w n n i a  a i a  t-AA n  -  A d  J  ^  O I ____
20£  leczenia się, które się odbywa rano od 6 do 8, i po południu od 
y  4 do 6 godziny pod nadzorem lekarza Zakładu. m .
JC  Równocześnie otwarte KĄPIELE CIEPŁE. TUSZE dla publiczności. S .

X .
X

H a j c l e h n e r a  ź r ó d ł o  w o d y  g o r z k i e j  I

I I  i i  u  t a f l i  J a n o s  I
analiiow ana prssz L ieb ig a , B n n s e n a , F re z e n ln sa , tudzież jak o  wypró- B  
bowana i wyśmienita oeniona prze* inakom itośoi m edycyuj, a to :  B am - B  
b a rg e ra , M o le s c h c t ta , V ireh o w a , S can*on lege , Fa*-veia, B o tk i na, I  
Z d e k a n e ra , K osińsk iego , C h a łn b iń sk ie g o  nzokalsk iego , ł l i r s c h a ,  I  
N u ssb an m a, E sm a rc h a , S c h n lt ie g o , W n n d e r lic h a , F rle d re ic h a , Bpie- I  

g e lb e rg a  i in n y ch  zasłngnje słusznie na poleoeme, jako ■

Dajskateczaiejsza i najwyśm. ze wszystkich wód gorzkich. I
Uprasza się zawsze żądać wyraźnie 2919 21 s o l

„ S a n l e h n e r a  n a t u r a l n e j  w o d f  g o r i k l e j  I
ażeby uniknąć tam samem szkodliwej zamiany. ■

I Do nabycia w« wszystkich handlach wód mineralnych i w wielu aptekach. U

I ^ ł  ściciei: A u d r e a s  S a x le h n e r  w B a d a p e s z c le .  I

z a b i j a  n i e z n o ś n e  m u c h y  w  p o k o j a c h ,  
k i i c h n f a D h  i  s t a j o i a c h

z zadziwiającą szybkością i pewnością tak dalece, że po kilku minutach u- 
woIni się każdy od przykrej tej plagi zupełnie.

■  Należy dokładnie baczyć. ■
Tylko w oryginalnych flaszkach prawdziwy tanin do nabycia

(Jłów ny sk ład  1872 IV  1 - 4
Z A C H E R L , we Wiedniu, I.. Goldschmiedgasse Nr. 2. 

i w handlach i aptekach, także gdzie odnośne plakaty są wywieszone.

Medal Towarzystwa 
Nauk Przemysłowych w Paryżu. 

P R E C Z  Z E  S I W I Z N A

WYBORNA FARBA DO WL0SÓ.Y 
P. DICailEM ARE starszego 
CH E M IK A  W  R O U E N  (Francya) 

W jednej chwili barwi 
siwe włosy na głowie i 
na brodzie bez niebezpie­
czeństwa i żadnej woni, 
wyższa nad wszelkie farby 

i dotychczas w użyciu. 
Znajduje się we wszyatkicli 

znacznych magazynach perfum. 
W Lwowie w aptece P. Mikolascli 

i w  składach perfum. P P . Jahla, 
Dzikowskiego, etc.

/->7 5)

Do łaskawego uwzględnienia!
Podaję niniejszem do wiadomości, że mój s k ł a d  f a b i y c M i y  z a _ 

b a n e k  p r z e n o s z ę  od 1. lipca z Gebirgsneudorf do J o h n s d o r f l  
w Czechacli, stacja kolei i upraszam o adresowanie wszelkich korespon­
dencją d o : K a j e t a n  K o b l e r  J o h n s d o r f  w  C z e c h a c h ,  stacja
kolei Dui-Bodenbacli. ^  poważaniem
1049 1~ 1 kpjtótau Kłibler.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor; Platon Kostecki.

Do P. T. czytelników 
,,G a ze ty  N arod ow ej^ .

^  powodu bardzo niekorzystnych 
stosunków eksportowych na Wschód 
1 oo Rogji jestem zmuszony mój 
oliirzyini skład 1754 1 3

d e r e k  n a  k o n i e ,
zwinąć i takowe sprzedawać za jaką- 
kolwiokbąd/ cenę.
Derka około 185 etm. dług. 115 ctm.

szer. złr. 1.55 
Derka około 195 ctm dług. 145 ctm 

szer. złr. 1.75 
Elegancki kocyk dla fiakra jasno- 
żółtogo koloru z czerwonemi i ezar- 
neiui Imrduramb 180 etm. dl. 115 
ctm. szer. zł. 2.50,

te same 190 ctm. dług. i 130 etm. 
szer. złr. 3

Wysyłka za pobraniem.
Cohy się nie podobało, będzie bez 

trudności napowrót przyjęte.
Listy upraszam adresować do

O rlent-Export-Bureau
we 'Wiedniu, Fayoritcn.

DE8INFEKT0 R
wynalazku

jes t środkiem , k tóry  użyty eiągle, 
strzeże od w izeikiego k a t a r a  
błon śluzowych p r z y r z ą d u  odde- 

ohowego.

D e s i n f  e f e t o r
niszcząc w izelkie zarodki (bakterje) 
chorób zaraźliw ych, ochrania od na- 
byoia o sp y , d y fte r ji , s z k a r ­

la ty n y  itp.
D E S I R  F E K T O R

zapobiega przy jnż nabytym katarze, 
dalszemu rozwojowi tegoż i przypro­
wadza błony śluzowe do etanu nor­

malnego.

D e s i n f  e k t o r
używa się im częściej tem lepiej w 
ten sposób, iż wyjąwszy zatyozkę z 
flakonu wciąga się nosem wywiązn- 
jącą  lię parę, którŁ zawiera skład­
niki niszczące bakteijo  i gojące i 
uśmierzające podrażnione lub zapa­
lone błony. Trzaba przytknąwszy 
otw ór flakonu do nosa wciągać 
g łę b o k o  powietrze nos:m. N aj­

główniejszym czynnikiem.
D E 8 I N F E K T 0 B I

je jt wytwarzający cię z niego przy 
zetknięciu z powietrzem O aon.

D esinfektor
d z i a ł a  f.bav i encie o* obi i wie u d z i e ­
c i  które trzeba jednak upominać, 
łiby często yo używali i parę wy­
wiązującą się g łę b o k o  oddech4- 

jąo wo:ągttły.

D e s i u f e k t o r
jest bardzo tan i, kosztuje bowiem 
tylko 3 0  e t., któ ą to cenę przez 
wzgią-1 na ogólne jego rospowizech- 
nienie tak nisko ustanowiono aby i 
niezamożnym, u łatw ić nabycie.

Pocztą wyseła się nie mniej jak 2 
flakony. Opakowanie za 2 flakony i 
stem pel 15 ct.

H k t  i d  g ł ó w n y

w Aptece pod gwiazdą 
w e L w o w ie

2'3fi 20 v4

f l i  S  g  O
(obok Złoczowa)

Zakład wodoleczniczy
(jeden z najdawniejszych w kraju) 

o tw a rty  od 1 5 . czerw ca do końca
września pod kierunkiem

D r. J a n a  D a n ie ls k ie g o
b. lekarza prakt. szpitali krakowskich przez 
ostatnie dwa lata lekarza zdrojowego w 

Żegiestowie.
Posiada wszelkiego rodzaju natryski i ką­
piele wanienne z dowolnie regulowaną cie­
płotą, oraz Kąpiele rzeczne w Bugu. Przy 
zakładzie istnieje osobny oddział tak zwa­
nych kąpieli ciepłych, w których na żą­
danie mogą byc robione różne kąpie fu 
sztuczne mineralne (siarezane, żelazne, 
słone, słono-jodowe itp.)

Także leczenie elektrycznością i mia- 
sieniem (massage). 2822 1—? ”

Komunikacja ze stacją kolejową Z ło­
czów, oddaloną o milę, ułatwiona po bar­
dzo równym gościńcu wygoduemi powoza­
mi, oczekująeemi przy każdym pociągu.

Miejscowość znana z bardzo korzyst­
nych warunków klimatycznych, otoczona 
wzgórzami lesistemi, ochraniającemi od 
wiatrów północnych, z przyległym przy 
przy parku lasem sosnowym.

Mieszkania, tak pojedyncze pokoje, 
Ijak i całe dworki są po bardzo przystęp­
niej cenie z eałem umeblowaniem do na­
jęcia. Poczta, apteka i kościół w miejscu. 
Staeja telegraficzna: Złoczów.

Bliższych wiadomości udziela i przyj - 
muje zamówienia na mieszkania

ZARZĄD ZAKŁADOWY.

Prawdziwe węgierskie wina
wysyłam za pobraniem w beczkach od 10 

litr  począwszy i wyżej :
Dobre stare wina stołowe litr po 24 et.
Wyśmienite z roku 1872 „ .  28 „
Rieslmg z r 1872 _ „ 35 -
Ru ster Austich n „ 55 „
Ruster Ausbrucli, słodki „ ” 75 „

Wina czerwone najlepszej jakości o 
25 ct. wyżej.

Śliwowica prawdziwa syrmska z roku 
1870 litr  złr. 1.20.

Borowiczka (jałowcówka) treuezyńska 
litr  od 80 et. do złr. 1.50.

Beczki liczymy najtaniej po koszcie 
wyrobu własnego i przyjmujemy takowe 
w dobrym stanie po takiejże cenie. Szyu- 
karzom przy odbiorze najmniej 1000 litr 

prc. rabat. Należy podać stację k o le i ! 
I g . Stpitzer, właściciel winnic i p i­
wnic w Preszburgu (Węgry). 4409 1 — 6

Młody człowiek
ko p i s a r z

miejsca przy Zarządzie dóbr. Jest uzdol­
niony do prowadzenia wszelkich czynności 
kancelaryjnych; p r z y j m i e  obowiązek tu 
lub za granicą. W iadomość poste restante 
A.. B .  Kamionka Strumiłowa. 2842 1 = 4

H o s l e r a

woda do zębów i u s t ,
je s t bezsprzeoznie najlepszym środkiem od - 
bólu zębów i a łn iy  także równocześnie 
do ntrzymania zębów w c7jstości. Ta od 
wieln la t sprawdzona i sławna woda do 
nst uchyla jednocześnie każdy nieprzyje­

mny odor w ustach. — Flaszka 35 et.
K T iic liier  aptekarz,

(W. Róslera synow iec, następca) 
w e W ied n iu , I., R eglerungegasse , 4 .

Prawdziwa do nabycia we Lwowie w 
apt. Zygm. Ruekera, w K utach w aptece 
A. Zagajewskiego ; w W aręiu  w apt., w 
Kołomyi n Stenzla apt. T arnopol: H. Ka- 
banego, apt., »  Sokalu Eug. W yjoczaóiki, 
w W arężn R. K 'Zywobiocki apt.

1381 5 - 7

P L A S T E R  T H A P S IA
PP. LEPERDR1EL-REE0ULLEIU

k t ó b z y  s a  j e g o  w y n a l a z c a m i

W y p r ó b o w a n y  i u p o w a ż n i o n y  do 
wprowadzania na terytoryum Cesar­
stwa przez Departament Medyczny w 
Petersburgu.

Plaster ten leczy Katary, Kaszle, 
zapalenie dychawek, ptuc l opłucnej, 
bóle reumatyczne, cierpienia kręgu pa.
cierzowego, etc., etc.

Jest to znakomity środek z powoda 
pomyślnych skutków , jukio sprawia 
i dlatego je s t często podrabiany i 
naśladowany.

Dla uniknięcia przypadków przypi­
s y w a n y c h  zwyczajnie z całą słusznoś­
cią  lolcarstwom mającym między sobą 
podobieństwo, wymagać należy na 
każdym plastrze aby się znajdowały 
podpisy.

rł/rtJl.iS

We Lwowie w apt. 
Ruekera, Beisera.

pp. Mikolascha,

%
Styryjski0 krajowe uzidrowisko

ohitsch - Sauerbrunn
N iit łK B  B t y r j a .  Staeja kolei połndaiowej P S ltflch ach .

Sławna szczawa, zawierająca sól glanbergską, kąpiele stalowe, karaoja 
zimną wodą, kuracja żętyczna. Głównie na uleczenie chorób organów tra ­
wienia. — Pyszny pobyt. — Pora kąpielowa ad m aja do października. — 
Prospekty i zamówienia na pomieszkania w dyrekcji. 1402 a 3—8

Łowienie ryb na wędkę!! 
Karol Plawisch

f a b r y k a n t  d r z e w c ó w  i  s i e c i  
w e  W i e d n i a ,  V I I I .  K i r c h c n g a g s e  4 6 .

dostarcza wszystkich

sprzętów do rybolostw a
en  g ro s  i  en  d e ta i l  po c e n a c h  f a b r y c z n y c h .

Ilustrowane cenniki wzorow gratis i franco.

I W O N I C Z
Zakład zdrojowo-ką,Piet°w y (stacja kolei Transwersalnej) 

o wodach silnej szczaw y alkaliczno-słonej, jod i brom za­
wierającej, urządzony według w szelk ich  wymogów i postępu  

I otwiera porę kąpielow ę dnia 20  maja r. b.
I B liższych  wyjaśnień udziela Dyrekcja. 2628 9—?

Z drukarni „Gazety Narodowej*


